
Szwecja 

-Banja 3:2 

w Pucharze
Króla Gustawa V

SZTOKHOLM (PAP). W flnało- 
wm spotkaniu tenisowym o pu­
char króla szwedzkiego Gustawa 
V. rozgrywanym w Sztokholmie. 
Szwecja prowadziła, po pierw­
szym dniu z Danią ,:i. w 
grze podwójnej Szwedzi bavldson 
1 Johansson pokonali Duńczyków 
— Nielsena I J. Ulricha 10:8. 1:6, 
6:3, 6:8, 6:3.

W ostatnim dniu meczu Sven 
Davldson (Szwecja) pokona! Jor- 
gena Ulricha 6:4. 6:3, 1:6, 6:1,. a 
Birger Folke (Szwecja) przegrał z 
Kortem Nielsenem (Dania) 4:6. 3:6. 
3:6 i puchar zdobyła Szwecja zwy­
ciężając Danią 3:2.
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OWY statut Polskiego Związku Pliki - Nożnej został uchwalony, Dwudniowe debaty nad dostosowaniem norm prawnych 
1’ konstytucji piłkarzy do obecnych warunków ekonomiczno-społecznych, wykazały pełną dojrzałość wszystkich działaczy, 
zgromadzonych w sobotę i niedzielę w sali konferencyjnej CRZZ w Warszawie. Zrozumienie dla niewesołej sytuacji i od­
powiedzialnych zadań tej dyscypliny sportu, czym się kierowali podczas obrad plenum i komisji Nadzwyczajnego Zgromadzenia 
PZPN delegaci, jest godne specjalnego podkreślenia. Diich „rozsądku i serca", o jaki apelowaliśmy w artykule poświęconym ze­
braniu, panował rzeczywiście w sali obrad i ten takt, jako pierwszy, pragniemy uwypuklić w ocenie poziomu' oraz wyników 
ostatniego zgromadzenia czołowych działaczy piłkarskich.

Ciężarowcy

zwyciężyli
CSR 4:3

OPOLE, 1142. (tel. wi.) Między- 
państwowe ? spotkanie w podnoszę* 
mu ciężarów między reprezentacją 
Polski i CSR zakończyło się zwy* 
cięMWem drużyny polskiej 4:3.

Do przykrych niespodzianek zali* 
ezyć należy przede wszystkim wy- 
euu.inGwanie Czepułkowskiego, fttó* 
ry odpad! z drugiej konkuren­
cji. tj. w rwaniu trzykrotnie-'nie 
podnosząc sztangi o wadze 102p kg. 
Przyjemną niespodziankę sprawi) 
natui. iast Borowski w wadze cięż­
kiej. Przegra) on wprawdzie swo­
je spotkanie, z Czechosłowakiem 
sytovym ale ustanowił cztery no­
we rekordy Polski juniorów: w 
wyciskaniu uzyskał rezultat 120 kg, 
bijąc poprzedni rekord o 5 kg., w 
rwaniu u :yskal 107,5 kg, a więc o 
7,5 kg lepiej ód poprzedniego re­
kordu, a w podrzucie pobił rekord 
o 15 kg, uzyskując 140 kg.

A oło wyniki:
w koguciej: Stempien uzyskał 285 

kg (92,5 + 87,5 + 105) wygrywając 
z Seidlem — 260 kg. ■ (77.5 + 77,5 
+ 105>,

w wadze piórkowej Kozłowski 
wynikiem 295 kg (90. 4- 87,5 4- 117,5) 
wygrał z Janalem, który uzyskał 
również 295 kg (92,5 + 92,5 ,+ 110), 

w lekkiej Czepułkówski przegrał 
7. Otahalem, który uzyskał 332,5 kg 
(112,5 .+ 95 + 125). - 1 .

w średniej Michalak wynikiem 
355 kg (110 + 110 +135) pokonał 
Bełzę, który uzyskał :347,5 kg (105 
+ 97.5 + 145), 1

w półciężkiej Sonnenfeld uzyskał 
w trójboju 380 kg (110 |+ 120 + 150). 
a jego przeciwnik Kapał 372,5 kg 
(120 + 112,5 + 140).

w lekkociężkiej Nożewski prze­
gra) ze Srstką różnica 5 kg. Ncżew- 
ski uzyskał łącznie 387,5 kg (130 4 
115 + 142,5), a fego przeciwnik 392.5 
kg (125 + 117.5 + 150),

w ciężkiej Borowski przegrał z 
Syrovym, przy czym Borowski uzy­
skał 367.5 kg (120 + 107.5 + 140), a 
jego przeciwnik 420 kg (135 + 120

r

Poziom zebrania był nadspo­
dziewanie wysoki. Mając do­
brze w pamięci przebieg kilku 
poprzednicn zebrań, doprawdy 
ftie. spodzie waliśmy., się, że zde­
cydowana większość działaczy 
tak poważnie f odejdzie do trud­
nej sprawy, jaką jest zmiana 
form organizacyjnych Związku, 
i rozstrzygnięcie tak bezboleśnie 
kilku wyjątkowo spornych 
kwestii.

Niemniej pozytywnie widzieć 
trzeba wyniki zebrania. Stwo­
rzono bądź co bądź nowe, lep­
sze formy pracy dla władz cen­
tralnych i okręgowych Związ- 
ku, dano im większe kompeten­
cje, poprawiono operatywność 
ich działania. Czyż w trudnej 
sytuacji piłkarstwa można by­
ło oczekiwać czegoś wiecej? 
Absolutnie nie. :Tó jest maksi­
mum tego, en szeroki konwent 
najlepszych działaczy z terenu 
mógł zdziałać na tym etapie 
Ograniczono do;minimum pie- 
niactwo, zlikwidowano całkowi­
cie dotychczasowe rażące dys­
proporcje między poszczególny­
mi okręgami. Stworzono zarzą­
dowi takie warunki, w jakich 
powinien on zajmować się rze­
czywiście — istotnymi, probic- 
mowymi sprawami piłkarstwa.

Dzięki właściwemu podejściu 
do zagadnienia, udało się dużą 
ilość problemów;’ związanych ze 
statutem, załatwić w ciągu 2 
dni. Niemałą w tym zasługę

Tak szturmowali kibice „Czarnych Koszul" salę Polonii, chcąc być świadkami dramatycznej 
walki swoich pupilów z koszykarzami Legii. Wygrała Legia 85:83.

Fot. „PS” M. Szymkowskl

Bohaterowie byli zmęczeni i... przegrywali

WAWELSKIE SKO 

mimo porażki ze Śląskiem

Dwaj bohaterowie: pozytywny 
— Pstrokoński, Legia (z lewej)

i

i negatywny Jędrzejewski
(Polonia), nie wiedzą jeszcze w 
tym momencie, że zadecydują 
o wyniku sobotniego meczu eks­
traklasy koszykarzy Polonia — 

Legia 83:85.
Fot. „PS" M. Szymkowskl

Nadspodziewanie dobre wyniki 
kadry łyżwiarzy szybkich na 
zawodach kontrolnych w Zako­
panem dowodzą, iż okres przy­
gotowawczy do sezonu spędzili 
oni pracowicie. Na zdjęciu: na 
treningu prowadzi Magierowski

Fot. Werner CAF

Niedzielne zawody o Puchar, Warszawy na Torwarze — od 
strony kulis: Barbara Jankowska prasuje swój kostium, w 

którym za chwilę odtańczy krakowiaka.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

ligi koszykówki
Ostatnia sobota i niedziela były

chyba bogatsze nieoczeki-
wane rezultaty, niż wszystkie po­
przednie kolejki rozgrywek. Prze- 

.. de wszystkim drużyna sezonu Wa- 
- welskie Smoki, wykazująca już naj­

wyraźniej zmęczenie, pr?e„rała ’ z 
Wrocławskimi B imbar hera.ui, jak 

_zespól Śląska ochrzciła prasa wro- 
“cławąka i miała pewne trudności 

•..w. pokonaniu Gwardii Wrocław, 
:Która znów sprawiła nie>po.lzian-

• kę, wygrywając ze Spartą Nowa 
Huta.

Spartanle znów, tak jak tydzień 
temu w Krakowie pomścili por«aż- 
kę Smoków z Czarnymi Koszulami, 

' tak teraz znów dokonali tego sa- 
mego, mszcząc się za Smoki, gdyż 
óiinieśli sukces, nad Śląskiem.

i W Warszawie sensacyjny prze­
bieg miały pojedynki Legii z Czar­
nymi Koszulami i AZS Warszawa.

, Polonia uległa legionistom w ostat­
nich 5 sekundach meczu, a w nie­
dzielę AZS zwyciężył pewnie Le­
gię. Dwie pora ki zanotowała na 
swym koncie drużyna ŁKS — z 
AZS W-wa i Polonią.

. Wreszcie dramatyczny mecz roze­
grano w Toruniu. AZS pokonał 
tam mistrza Polski Lecha Poznań. 
Aby dopełnić miary. Spójnia wy­
grała w Gdańsku z Wartą. Jedy­
nie zwycięstwa Lecha na Wybrze­
żu i AZS Toruń nad Wartą były 
„normalne”

Większość pojedynków miała u- 
dramatyzowany przebieg, toczyła

się przy wypełnionych po brzegi 
widowniach, li Warszawie nawet 
w sali Polonii tlu.n kibiców Czar­
nych Koszul sformował drzwi wej­
ściowe — c/ iu. niestety, nie mo- 
/U przeciwdzj.il jć or .animatorzy.

ne zmęczenie po
dniu trwającymi rnzgrywkanu — a 
więc nie stały ono na zbyt wyso­
kim poziomie, raczej wyróżnia»y się 
indywidualne akcje poszczególnych 
koszykarzy.

Polonia — Leęia 
AZS W — LKS 
Spójnia — Loch 
A7€S T. — Wari a

Śląsk — Wis-u 
Polonia — ŁICS 
AZS W. — Legia 
AZS T. — Lech 
Spójnia — Warta 
Gwardia — Wisła 
Śląsk — Sparta

Na pochwałę

83:85
89:69
80:93

8 2:62

78:70
75:68

73:89
47:51

prawie

jący się niebawem na mecze do 
iiircji i Izraela.

Na półmetku dwunastkę ligową 
prowadzą Wawelskie Smoki — z 2 
porażkami, a potem idą trzy pary: 
Legia — Polonia, AZS Toruń —

BBTS przed Zawiszą

w - ekstraklasie - bokserskie

Polonia Gd. i Stal St. Wola

liderami II Ii®i

kolejności tych drużyn, przy rów­
nej ilości zwycięstw zd» cynują wy­
niki bezpośrednich spotkań między 
nimi.

W pojedynku o tytuł króla strzel­
ców zwyciężył na pMmelku Janusz 
Wichowskl 'Polonia) — 2 8 pkt, dy­
stansując Uiadysiawa Pawlaka (Le­
gia) — 248 pkt.. Zbignił-wa Dreg e- 

i ra (Spójnia Gd.) — 211 pkt i An- 
| drze ja Nartowskiego (AZS W-wa) 
I — 229 pkt.

Koszykarze ekstraklasy mają te­
raz przerwę w rozgrywkach do 24 
stycznia 1959 roku.
'Tabela rozgrywek po zakończeniu 

l rundy jest nas.ępująca:

W, Śoppa

Nie zwlekajcie na ostatnią chwilę

w pierwszym rzucie

+ 165).

sportowców polskich, w • 1958 roku”

ta-

prośbę do Was. abyścle nie zwle­
kali 1 szybciej przysyłali nam swo­
je kupony. 4

Rzeet W ■•tym,, te. procedurą 
związana z obliczaniem głosów jest

ZE skrupulatnie . prowadzonej 
'iiatystykl dziennych wpływów 

kuponów nadsyłanych* na Konkurs- 
Plebiscyt „PS” na „10 najlepszych

łatwo orientujemy się. że krzywa ’ 
ilustrująca frekwencję glosujących 
stale I systematycznie wzrasta; Ina­
czej mówiąc — co dzień otrzymuje- 
my więcej kuponów. Zarejestrowa- 
Hśmy ich do chwili obecnej po- ( 
nad 4.000, spodziewamy sle zaś 
przynajmniej tyle, Ile bywało w 
dwu poprzednich latach, a więc 
około so tysięcy. Jak zwykle, o- 
grom na liczba Czytelników zwleka ' 
z wypełnieniem i wysyłka kupo- 
nów, odkładając, tę czynność na ' 
„ostatnią chwilę". ,

t>o terminu zaniknięcia głosowa­
nia pozostały Jeszcze" wpńawdżle o- 
kolo trzy tygodnie, mamy jednak' :

Prosimy: /
— wypełniać kupony czytel- 

nie. I*
' — wpisywać tylko naiwlskśjł 
sportowców (bez Imion!)! chy^ 
ba, że są dwa identyczne na- 
zwiska popularnych zawodni ) 
ków. • (I

Spełnienie naszej prośby) 
ułatwi nam pracę przy oblicza­
niu wyników glosowania. ) 

i

długotrwała, a od okresu zamknię­
cia terminu glosowania do trady­
cyjnego Balu Mistrzów Sportu, na 
którym ogłosimy ostateczną listę 
plebiscytową, pozostanie ledwie kil­
ka dni, prosimy, więc Was o u- 
łatwienie nam pracy i spieszne 
przysyłanie kuponów.

A teraz wypełniając nasz obowią­
zek zapoznamy Czytelników z bar- 
dziej interesującymi Ustami, jakie 
otrzymaliśmy ostatnio. Na wstępie 
pragnęlibyśmy przekonać MIECZY­
SŁAWA KUCZERA Z Ełku} który 
plsze:

„Konkiirs-Plebiscyt w tej formie 
nie trafia ml do przekonania. Sze-

LIGI bokserskie osiągnęły pół­
metek, Tylko- Jeszcze Jedno 

spotkanie w II lidze pozostało jdg 
rozegrania grupie II, ale nie -bę­
dzie ono: 'miało poważniejszego 
wpływu na układ tabeli. ?

Przypominamy, iż są to pierw­
sze rozgrywki po reformie rozgry­
wek w naszym pięśclarstwie. Do 
konkretniejszej analizy powrócimy 
później. Na gorąco, możną, jednak., 
stwierdzić, że' reforma Była szćżę- 
śliwa, kluby mają więcej wolnych 
terminów, zawodnicy riłe są prze­
ciążeni. 1

Inna sprawa z poziomem. Nie­
stety nie był on wysoki, choć staw­
ka, szczególnie w ekstraklasie, jest 
dość wyrównana. Liderem po 5 
kolejkach Jest BBTS Bielsko, dru­
żyna Pietrzykowskiego, Brychllka. 
Kumorka, Żmijewskiego, zespół 
najbardziej wyównany, posiadają­
cy najwięcej klasowych pięściarzy 
w swych szeregach, , <

W niedzielę rozstrzygnęła’ się 
sprawa wlcęlidera. Zawisza wygrał 
z Legią uzyskując przy okazji ty­
tuł najlepszej drużyny bokserskiej 
federacji wojskowej. Dość smutno 
przedstawia . się los LTS Łabędy. 
Gdy Drogosz I Wojciechowski opuś­
cili go przed rozgrywkami,', sytu­
acja drugiego rep-ezentanta • śląs­
ka stała się nie do pozazdroszcze­
nia.

W niedzielę Łabędy przegrały z 
Prosną 7:13 I to na własnym, rin-.. 
gu. W ramach tego spotkania do­
szło do interesującego pojedynku 
w wadze ciężkiej między Jędrzeje­
wskim a Grzelakiem. Stary mistrz 
z Kalisza Jeszcze raz udowodnił, 
iż Jest najlepszym naszym pięścia­
rzem w najcięższej kategorii:! dość 
łatwo wygra* z aktualnym’ repre­
zentantem Polski,

W II lidze liderami są w gruple 
— Polonia Gdańsk, a w /grupie 
— Stal Stalowa Wola. Szczegól­

nie godna podkreślenia Jest; pozy­
cja Stall, w której szeregach nie 
ma sławnych nazwisk, a mimo to 
pierwszą' rundę rozgryweksprzesz- 
ła bez porażki,' zdobywając' mak­
symalną Ilość punktów.

Ostatnie miejsce zajmują dwie 
Gwardie: w grupie I — wrocławska 
a w grupie . II — warszawska. 
Świadczyłoby tę o kompletnym u*

padku boksu w federacji, która 
do niedawna skupiała w swoich 
szeregach kwiat naszego boksu.

Pięściarze udają się teraz na 
świąteczny wypoczynek, który Je­
śli chodzi o rozgrywki ligowe 
trwać będzie do początków lute-

2 Legia W.
3. Polonia W.
4. AZS Tor.
5. LKS L.
6. Lech P.
7. AZS W.
8. Sparta N.
9. lląsk Wr.

H.

n
8
8

6
6

20 
19
19
18 
18
17

921:743
859:803

10 Gwardia Wr. 3
11- Spóinia Gd. • 
12. Warta P.

Sprawozdanie ze

2

15

9 13

777:694 
798:792 
839:762 
809::61 
749:800 
68?:710 
657:335 
687:822 
634:783

spotkań sobot- 
nicdzielnych nanich na 

str. 3.
str. 2, z

Coraz lepiej grający polonista młody Marcin Herbst (nr 7) po 
zbył się już piłki. Przeszkadza mu „as" Legii Pawlak (nr 10). 
Fragment z sobotniego spotkania Polonia — Legia w ekstra- 

, , klasie koszykarzy, 85:83 dla Legii.
■—Fot. „PS" M> Szymkowskl

przeciwdzj.il


Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY
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Szermierze zamknęli rozdział „spraw osobistyth"

OPTYMISTYCZNE WNIOSKI 
po nadzwyczajnym zebraniu

BURZY nie było. Nadzwyczajne Walne Zebranie Polskie­
go Związku Szermierczego upłynęło w spokojnej atmos­
ferze i ogólnie rzecz biorąc, spełniło swoje zadania. Można 

mieć zastrzeżenia co do rzeczowości dyskusji i braku bar­
dziej szczegółowego omówienia zagadnień szkoleniowych, 
wiemy już jednak jakie są plany i zamierzenia związku, 
orientujemy się po jakiej drodze zamierza kroczyć obecny 
Zarząd. Zebrani dokonali wyboru nowych władz, których 
skład personalny nie wzbudził u nikogo zastrzeżeń i któ­
ry — miejmy nadzieję — potrafi poprowadzić pracę związ­
ku po właściwych torach. Przypuszczamy, że w ten spo­
sób rozdział tzw. „spraw osobistych" w życiu PZSz należy 
uważać za zakończony.

cą?kluby, z drugiej zal zawodnicy. 
PKOl zgadza się ha dalszą dysku- 
8ję»-?w wyniku której trzeba zna­
leźć. wyjście, kompromisowe.

Có do uchwal; sprawić

W lidze kosza jak w kadzi z młodym winem

Przedstawiamy nowy, 13-oso- bówy zarząd Polskiegó Związ­ku Szermierczego, który ukon­stytuował się następująco:
prezes — MIROSŁAW KULE­

SZA (W-wa), wiceprezes spor­towy — dr ADAM PAVEE (Kraków), wiceprezes organiza­cyjny — KONRAD KALETA (W-wa). sekretarz generalny — 
HENRYK TRZASKOWSKI (W-wa), skarbnik — kpt. JE­
RZY BUCZAK (W-wa), prze­wodniczący Komisji Spórtowo- Wyśzkoleniowej — ZBIGNIEW 
CZAJKOWSKI (Gliwice), za­stępca — ppłk. ZYGMUNT 
FOKT (W-wa), prżew. Kom. Sędziowskiej — WŁADYSŁAW 
DOBROWOLSKI (W-wa), przew. Kom. Organizacyjnej — RO­
MAN HILEWICZ (Łódź), z-ca — doc. BOLESŁAW BACHMAN (Łódź), prżew. Kom. Sprzętu — inż. ARKADY BIAŁECKI (Ka­towice), przew. Kom. Trener­skiej — STANISŁAW SOŁTAN (Kraków), przew. Kom. Zagra­nicznej — ARKADY BRZEZIC­
KI (W-wa).

Obszerny 1 wyczerpujący referat 
ha temóty szkoleniowe. wygłosił 
przewodniczący Komisji Sportowo- 
Wyszkoleniowej ZBIGNIEW CZAJ­
KOWSKI. Oceniając plan Szkole­
niowy minionego roku mówca 
stwierdził, że był on słuszny 1 o- 
pracóWany racjonalnie, stanowiąc 
pewnego rodrdju kompromis, mię­
dzy zamierzeniami a możliwościami 
finansowymi związku.

POSTULATY SZKOLENIOWE

Omawiając Założenia planu szko­
leniowego na rok . 1959 Zbigniew 
Czajkowski póstulowal:

dążenie de podnoszenia poziomu, 
ożywienia działalność! klubów I 
Szerszego zaplecza.

Rekonesans Kevey‘a 
we Włoszech

Kevey’a, którą PZSz czuje si, ura­
żony. A. Miler oświadczył, że 
GKKF zdawał sobie sprawę iż u- 
trżymanie Kevey’a Jako trenera ka­
dry Jest niemożliwe, lecz był zda­
nia', Iż szkoda byłoby, gdyby trener 
wyjechał z Polski 1 dążył do utrzy­
mania go na innym stanowisku. 
Kiedy w prasie ukazała się wiado­
mość o rozwiązaniu umowy z tre­
nerem, a po 6 dniach nie było żad­
nego sprostowania, GKKF uważał 
za stosowne zająć stanowisko w tej 
sprawie.

świadczeniach, bardzo Obawia­liśmy. Z przemówień delega­tów ^przebijała troska o pomyśl­ny rozwój białej broni w Pol­sce, choć nie ząwsze mówcy wie­dzieli, jak do tego rozwoju dą­żyć. Rozwiązanie tego problemu jest najpoważniejszym zadaniem nowego zarządu, któremu ży­czymy owocnej i spokojnej pra­
cy.

5 sekund i faul Jędrzejewskiego 
zadecydowały o sukcesie Legii 

NAD CZARNYMI KOSZULAMI
WARSZAWA, 13.12. Polonia War­

szawa — Legia Warszawa 83 : 85 
(38:36). Zawody prowadzili Pastu­
cha i Stawarz, obaj z Krakowa. Wi­
dzów 600.

POLONIA: Wichowskl — 20. Piskun 
— 16, Herbst — 15, Karbownlcki — 
12, Zagórski — 11, Jędrzejewski — 

Nowak. Trener Maleszewski.

PKO! DEKLARUJĘ FÓMOC

Przed przystąpieniem dó obrad 
zebrani uczcił! pamięć zmarłego nie­
dawno działacza szermierczego, 
dwukrotnego olimpijczyka JERZE­
GO ZABIELSKIEGO, następnie 
przedstawiciel ustępującego zarządu 
wręczył medale jubileuszowe PZSz 
zrehabilitowanym działaczom WŁA­
DYSŁAWOWI DOBROWOLSKIE­
MU 1 KAZIMIERZOWI LASKOW­
SKIEMU.

Pierwszy, ogólno-sprawozdawczy 
referat wygłosił wiceprezes PZSz 
dr Adam Papee, wyjaśniając stano­
wisko związku w sprawie 
Kevey’a, poruszając za8®ini®?*e 
braku sprzętu i 
niając morale 1 Pra^.
(w odpowiedzi na dające slą siy 
szeć zarzuty). 4

Jedynym przykrym

»tale w związku t .osobą
c«.tr.-j4a że ttener nić potrainwys^uchló do końca

związku, szkoda, że sam nie zaPfa] 
głosu. Wzajemna wymiana W1’ 
Sów mogłaby się wHy„
Jaśnienia wielu nl*J°®*wlęńi do 
zadowalającego zakończenia tej 
sprawy.

Na walnym zebraniu PZSz 
dowiedzieliśmy się, te trener 
Janos Kevey wyjeżdża we wto­
rek 16 bm. na 2 tygodnie do 
Włoch, by zorientować się w 
warunkach swej ewentualnej 
pracy w tym kraju. Po powro­
cie z Włoch J. Kevey zdecy­
duje się ostatecznie na jedną 
z trzech koncepcji: objęcie po­
sady trenem ośrodka CRZZ, 
trenera ośrodka młodzieżowe, 
go SLKKF lub przyjmie ofer­
tę Włoskiej Federacji Szer­
mierczej. (Ic)

Do PI Szermierczego 
wkracza
piokazutor.

óre- 
wy-PRZEDSTAWIAMY nowego 

źesa polskich szermierzy.
branego przez sobotnie Nadzwy­
czajne Walne zebranie PZSz. Jest 
nim p. Mirosław KULESZA, w ży­
ciu cywilnym prokurator, w w.ę- 
ku niewiele ponad pięćdziesiątkę. 
Z śzermićrką zetknął się w 1928 
roku, byl czynnym zawodnikiem w 
szabli do 1948 r, pochodzi ze szkoły 
żnanegó fechmistrza węgierskiego, 
wychowawcy wielu nassych trene­
rów — mjra Szombathćly. Po wy­
zwoleniu pracował jako kierownik 
sekcji szermierczych W kilku klu- 
fcąćh krakówskićh 1 śląskich. Prżę- 
ńtesienie do Warszawy przerwało 
na krótki czas sportową dsiałalnosc 
p. Kuleszy ze wzglądu ną ńawal 
zająć służbowych.

dalszą bardziej wszechstronną 0- 
piekę nad wszystkimi broniami i 
poprawę zaopatrzenia w sprźęt, 

racjonalny i systematyczn,’ tre­
ning w klubach, uzupelńiańy l 
wzmocniony przez szkolenie cen­
tralne,

utrzymanie dwóch eykli trenin­
gowych, mających na celu przygo­
towanie do startu w Igrzyskach 
Olimpijskich.

Mówiąć o wspólprScy z PKOl 
mówca wskazał na pewną niezgod­
ność poglądów. Podczak gdy PZSz 
dąży do szkolenia poprzez kluby, 
3-dńiowe zgrupowania 1 oparcie się 
na 2 ośrodkach — śląskim i war- 
srawskim, PKOl stoi na stanowis­
ku szkolenia centralnego, przez 
skupienie kadrówiczów w. stolicy. 
Najgorsze jest tó, źe PKOl, jak 
na razie, odrzuca projekty, związku 
bez dyskusji 1 twardo stoi ' przy 
swoićh propozycjach. Stworzenie 
centralnego ośrodka, postulowane­
go (Irzez PKOl, jćst dla związku 
niemożliwe do przyjęcia zt wzglę­
dów szkoleniowych i wychowaw­
czych.

Dyskusji hle dała pożądanych re- 
zultśtów. Zebrani poćuśzali, albo 
problemy szkoleniowe mało Istot­
ne, lub Ograniczali się do omawia­
nia spraw, nie mających wleie 
wspólnego z przedmiotem obrad, 
nie stawiając konkretnych wnios­
ków. W rezultacie uchwalono za­
ledwie dwa wnioski: o wprowadze­
niu mistrzostw Polski w bagnecie 
(nieżyciowe z powedu braku finan­
sów) Oraz o ustalaniu co kwartał 
kadry juniorów, przyczynę ubogiej 
w konkrety dyskusji widzimy czę­
ściowo w zgodnóśći poglądów ze­
branych na sprawy szkoleniowe z 
komisją PZSż, częściowo zaś .w bra­
ku należytego przygotowania dele­
gatów dó tak poważnego żebrania.

Delegaci klubów I okręgów wy- 
riiżall całkowitą zgodność z poglą­
dami komisji Śportowo-Wyszkole- 
nlcwej. deklarując poparcie dla wy­
rażonych przez Zbigniewa Czajkow­
skiego postulatów, sprzeciwili się 
natomiast koncepcji PKOl. Wszyscy 
mówcy solidaryzowali się także z 
opinią zarządu, te dalsza praca 
trenera Kevey’a z kadrą szablistów 
Jest niemożliwa, skromna część dy­
skutantów wyrażała orzy tym .prze­
konanie. że praea Kevey'a z mło­
dzieżą byłaby pożyteczna.

Dyr. Teodor Dołowy t PKOl po­
twierdził, że istnieją nieporozumie­
nia na temat koncepcji szkolenio­
wych między PKOl a PZSz. Ten­
dencję do centralnego szkolenia 
PKOl opiera na faktach, że tylko 
te państwa odnoszą sukcesy, które 
posiadają scentralizowaną kadrę. 
Sukcesów tych, zdaniem PKOl, nie 
zabezpieczają 3-dnlowe zgrupowania 
proponowane przez PZSz. Nie wy­
jaśniając jakie będzie ostateczne 
stanowisko PKOl w tej sprawie 
T. Dołowy zadeklarował pombć Ko­
mitetu dla szermierzy mówiąc, te 
PKOl liczy ńa udział zaWcdńlków 
wszystkich broni w Igrzyskach .0- 
limpijSklch.

Po stwierdzeniu Komisji Rewizyj­
nej, że władze PZSz wywiązały 
się, mimo trudnych warunków 
W swej pólróćznej pricy, z nało­
żonych na nie zadań, zebzani udzie­
lili ustępującemu zarządowi abso­
lutorium. Na wniosek tejże komi­
sji uchwalono przez aklamację wy­
rażenie b. prezesowi PZSz mgr 
Otto Fińskiemu podziękowania za 
długoletnią pracę w związku. Po­
dziękowano także Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Imprez Sporto­
wych za organizowanie Imprez 
szermierczych na coraz wyższym 
poziomie przy znacznej oszczęd­
ności.

„Przegląd Sportowy" ocenia Nadzwyczajny Zjazd pozytyw­nie, podkreślając szczególnie, że z trybuny zebrania nie padło ani jedno słowo na tematy oso­biste, czego się po smutnych do-

Lech Cergowski

niezbyt prawidłowe starcie Wichowskiego (chwyta piłkę) z M. 
Popławskim (Legia).

Fot. „PS” M. Szymkowskl

Bukowa-Kowalska zwycięża

PIERWSZY START
naszych biegaczek

GKKF WYJAŚNIĄ
Jakie

Prezes M. Kulesza udziela „PS" 
błyskawicznego wywiadu.

— Jak Pan ocenia przebieg nad­
zwyczajnego zebrania?

— Wydają ml się, że należy oce­
nić je pozytywnie, chociażby ze 

'względu na spokojną atmosferę i 
. obiektywizm w wypowiedziach. Po 

poprzednim podnieceniu jest to 
zjawisko dodatnie. Może delegpcl 
wnieśli za mólo nowych, twórczych 
myśli, ale trudno by tak duże ze­
branie o ściśle określonym porząd­
ku dziennym, m’ało czaś na omó­
wienie wszystkich szczegółów.

— Jakie są Pańskie zamierzenia 
na najbliższą przyszłość w pracy w 
PZSz?

— Przede wszystkim zapoznam się 
z działaczami 1 zawodnikami okrę­
gów 1 klubów, będę • się starał u- 
trzymać w naszej pracy to co by­
ło dobre, eliminować zjawiska u- 
jemne. W pracy sportowej, będzie­
my się starali zmontować jak 
najsilniejszą drużyną olimpijską na 
„Rzym", w której jest też miejsce 
dla młodych zawodników, dzisiaj 
znanych tylko, jako dobrze zapo­
wiadające się talenty. Ocżywlścle 
pomijam pracę organizacyjną czy 
gospodarczą, bo nie byłby to wy­
wiad błyskawiczny. ■
-----W kuluarach zebrania żarto­
wano, że do PZSz naressele do­
brał się prokurator...
' — Wołałbym, żeby moje zawodo­
we ’ kwalifikacje nie znalazły za­
stosowania w praey sportowej- Ale 
jeśli ma to służyć jako profilakty­
ka, to chyba nie szkodzi.'

Rozmawiał:
Cergo

111........ .....y-।
OGŁOSZENIE

Klub Sportowy „Jedność” w 
Tucznie, pow. Walcz, zatrudni 
od stycznia 1959 r. trenera pli­
ki nożnej. Kwalifikacja — 
pierwsza — druga klasa. Mie­
szkanie 1 praca zapewnione. 
Warunki płacy do omówienia.

Zarząd

Odpowiadając na zarzuty, ,--- 
padly pod adresem PKOl i GKKF, 
dyrektor Departamentu Sportu 
G-KKF ANTONI-MILER, stwierdził, 
te nie do prż.yjęcia jest teza nie­
których mówców o prawie wyłącz­
nego decydowania o, sprawach 
szkoleniowych przez PZSz. Jest to 
podobne stanowisko do tego, Jakie 
zajmował Kevey w szkoleniu sza­
blistów, a które nie spotkało się 
z aprobatą działaczy. Co do metod 
szkoleniowych, obie strony mają 
dużo racji, bo z jednej strony tra-

ZAKOPANE, 13.12, (tel. wl.) — 
A jednak w Tatrach nie znożna. li­
czyć na ładną pegedę, ani Jej prze­
powiadać. Po obfitych opadach w 
płatek wydawało się, te sobota 
będzie ładna 1 mroźna. Nic z tego, 
halny wiatr uczynił piekło nad gó­
rami. Mimo to nie odwołano zś- 
wodów kontrolnych biegaczek 1 
byliśmy świadkami pierwszego w 
tym sćzonle ciekawego narciarskie­
go pojedynku.

Z czołówki na starcie stanęły za­
wodniczki kadry 01’mplJskieJ: Pęk- 
sa-Czernlowska. Bukowa-Kowalska. 
Blegunówna 1 Hanna Krzeptowska. 
Na nich skupiała się największa 
uwaga. Jui przed startem zawod­
niczki nie miały wyraźnych „zrtn. 
ale nie można atę było dziwić, gdyż 
przy niektórych podmuchach wia­
tru trudno było się utrzymać na 
nogach.

Pierwszy numer wylosowała Jó­
zia Pekra 1 jej właśnie przypadłp 
w udziale przecieranie trasy, śtalę 
przysynywanel przez nieriony wlą. 
‘rem śnieg. Pęksa walczyła niezwy­
kle ambitnie t po 4 km na połowie 
dystansu miała najlepszy czas, nie­
stety. to było wszystkn, ńa co Ja 
było stać 1 wycofała się z konku­
rencji. W tel sytuacji wygrać mo­
gły tylko Bukowa lub Biegunów- 
na.

Bukowa wyprzedzała swoja, naj- 
groźńleiszą rywalkę na półmetku o 
16 sekund. Na drugiej pgtll krok 
po kroku Blegunówna odrabiała u- 
tracony czas i nawet przez chwi­
lę wydawało sie. że zwycięstwo 
przynadnle akademlczce z Krako­
wa. Bukowa zdobyła się Jednak na 
finisz I ostatecznie wyprzedziła 
Blecunównę o 7 sekund.

Trudno wysuwać jakieś wnioski 
po tych zawodach, gdyż były one 
przeprowadzone w anormalnych 
warunkach. Fakt jednak, że Buko­
wą jest znowu w formie i nasza 
reprezentacyjna sztafeta, w której 
pokładamy tak wielkie nadzieje,

Halniak zwiał śnieg 
z Krokwi

ZAKOPANE, 14.12. (tel. wl.). W 
niedzielę miały się odbyć w Zako­
panem pierwsze w tym Sezonie 
skoki narciarskie. Niestety, nic z 
tego nie wyszło. Halny wiatr, 
deszcze i temperatura plus 8 St. 
całkowicie uniemożliwiły przepra- 
wadzenie zawodów.

będzie jeszcze bardziej wyrówna­
na, niż dotąd.

Pierwszy galop również wykazał, 
że młodziutka Hania Krzeptowska, 
która posiada znakomite warunki 
fizyczne, rośnie nam na świetną 
biegaczkę, gdyż coraz bardziej zbli­
ża się do poziomu swych starszych 
i przecież coś w śwlecie znaczą­
cych koleżanek.

Wyniki: 1. Bukowa-Kowalska
(SNPTT) — 43,17, 2. Błegunówna 
(AZS) — 43.24. 3. H. Krzeptowska 
(Wisła, Gwardia) — 44.51, 4. Trze­
bunia (Start) — 48,44. 5. Skrętnw- 
aka (Polonia W-wa) — 52,18, 8. Mi­
rowska (Polonia W-wa) — 52,23.

LEGIA: Pawlak — 26, Pstrokoński 
— 16, Appenhehner — 15, Majer — 
10, Bednarowicz — 7, Kamiński — 
fi, Popławski — 4, Golimówski — 1, 
Długosz. Trener Ulatowski.

Dramatyczna walka o każdą pił­
kę, pojedynek gigantów (Wichow- 
ski — Piskun kontra Pawlak —Ap- 
penheimer), stale zmieniające się 
prowadzenie, 14 kolejnych remisów 
i przy stanie 83:83, na pięć sekund 
przed końcem meczu, Jędrzejewski 
fauluje Pstrokońskłcgo. Na sali ci­
sza jak makiem posiał, napięcie 
wzrasta do nieprawdopodobnych 
granic, a nie mniej zdenerwowany 
Pstrokoński przestrzeliwuje... rzut 
wolny. Piłka odbija się jednak od 
obręczy, wpada z powrotem w ręce 
Pstrokońskiego, ten wyskakuje w 
powierzę, strzela... i piłka trzepo­
cze w koszu Polonii, w ten sposób 
Legia zdobyła zwycięskie punkty 
w tym dramatycznym meczu, Ale 
zacznijmy Jednak od początku.

„Czarno Koszule” osłabione brć> 
kiem konuzjowanego Bugaja, przy 
ogromnym aplauzie publiczności, 
wychodzą w składzie: Wichowski, 
Zagórski, Herbst, Jędrzejewski 1 
Karbownlcki. Legia natomiast w 
zestawieniu: Pawlak, Pstrokoński, 
Majer, Bednarowicz i Goliniowski. 
Gwizdek, pierwsze piłki i od razu 
poloniści prowadzą ze strzałów Za­
górskiego 4:1, potem 8:2, 14:7, gra­
jąc składniej, szybciej i efektowniej 
od Legii.

Oba zespoły sa wyraźnie zdener­
wowane i widać, że n epewn e 
strzelają. Prowadzenie utr. vniute 
dłuższy czas Polonia, ale legioniści 
nie pozwalają przeciwnikowi o’e- 
rwać się. Wykorzystują nH dosko­
nale Pawlaka, co jest głównie za­
sługą Majera, który zresztą także 
bardzo celnie sam strzela. W ten 
sposób dochodzi w 13 min. do stanu 
25:25. Znowu parę szybszych akcji 
„Czarnych Koszul”, zakończonych 
celnymi rzutami Karbownickiego i 
mądrze grającego Herbsta, daje 
Polonii prowadzenie 31:27 i 32:29.

Nietrzymającego pozycji środko­
wego, Wichowskiego zmienia Pi­
skun, a trener Ulatowski „ściąga” 
również Pawlaka, wprowadzając na 
jego miejsce Kamińskiego. Gra sta­
je się bardziej chaotyczna, druży­
ny grają mniej zespołowo, akcje 
rwą się i tak dzięki indywidualnym 
poczynaniom Legia znowu wyrów­
nuje w 17 min. na 32:32.

Silny doping, podrywa poloni­
stów do dalszych akcji. Zdobywają 
oni ponownie prowadzenie 36:32, 
38:34, a celny rzut Bednarowlcza 
kończy tę połowę wynikiem 38:36 
dla „Czarnych Koszul”.

Bardzo dobrze w., tym okresie* me­
czu wypadli Herbst i Karbownlcki 
z Polonii, oraz Majer i Bednaro­
wicz z Legii.

Druga połowa meczu obfituje w 
jeszcze bardziej dramatyczne akcie 
i nie mniej zaciętą walkę. Legia 
gra w tym okresie znacznie spo­
kojniej i pewniej, a wejście na bo­
isko Appenhclmera daje lej aż 15 
zdobytych przez niego punktów.

Rozpoczyna się Interesujący po­
jedynek „olbrzymów”, Wichowskie­
go i Piskuna z Pawlakiem i Appen- 
neimerem, który chociaż kończy 
się zwycięstwem punktowym 42:41 
pary „Czarnych Koszul”, nie przy­
nosi jednak Polonii upragnionych 
punktów. Żadna z drużyn nie po­
trafi wywalczyć większej przewagi 
jak 5 pkt, prowadzenie stale się 
zmienia, a 11 remisów w tej części 
meczu świadczy o zaciętości i nie­
ustępliwości każdego zespołu. Obie 
drużyny wykorzystują do maksi­
mum wzrost swych obrotowych, 
pozostali natomiast zawodnicy o- 
graniczają się jedynie do nagrywa­
nia im piłek.

W 36 minucie wynik brzmi 76:72 
na korzyść Polonii, w 38 jeszcze 
80:76, a na 40 sekund przed końcem 
meczu dochodzi ponownie do re­
misu 81:81.

Piskun trafia rzut wolny, jest 
82:81, Appenheimer strzela kosza 
(82:83) 1 . znowu Piskun wyrównuje

Wojciechowski — 2, Szulc — 1, 
Wnuk — 1, Wiśniewski. Trener Ku. 
cza.

WARTA: Wawrzyniak — iz, Le- 
sińskl — 11, Cwojdziński — S; Chu­
dziński 4, Leśniczak — 4, Szews 
— 3, Maik — 3, Kalek — 2, Ponic­
ki, Kuczyński. Trener Dylewicz.

Warclarze rozpoczęli spotkanie 
bardzo dobrze i po 3 m n. gry pro­
wadzili 8:2. Ale to było wszystko, 
jak się później okazało, na co stać 
było gości. Toruńczycy przejęli Ini­
cjatywę, wyrównali 1 po kilku mi­
nutach prowadzili różnicą 26 pkt. 
Od 12 min. prowadząc wysoko, gos­
podarze sięgnęli do głębokich re­
zerw, oszczędzając się przed nie­
dzielnym meczem z Lechem.

Druga niespodzianka 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 13.12 (Ul. wl.). Gwar, 
dia Wrocław — Sparta Nowa Huta 
82:62 (34:36). Sędziowali Powałowskl 
l Joaehtmiak, obaj z Poznania. Wi­
dzów ok. 700.

GWARDIA: Stawlnog.i — 33, Ba­
biński — 16, Mach — 12, Kopeć —
9, Wójcicki 
dowski — ]

, Zyb.ira i Mio- 
Trener Piechura.

SPARTA: Jagiełłów.cz —
miński 8, Muszak
— 8* Włodarczyk — 6, chanek — 
Trener Wojewoda.

Również sobotnim
meczu nie sprawdziły b ę we Wroc­
ławiu ogólne przewidywań a : po­
gromca „Czarnych Koszu/’. Spar a 
Nowa Huta zeszła w meczu z Gwar, 
dią z boiska pokonana. Tak więc 
sobota, 13 bm. była dia wrocław­
skich drużyn dniem bardzo szczę­
śliwym.

Mecz nie stał na takim poziomie 
jak spotkanie „Wawelskich Smo­
ków” z „Wrocławskimi Bombard e- 
rami”, ale i w tym wypadku to­
czyła się na boisku zacięta i twar­
da walka. Przez pierwsze minuty 
pierwszej części meczu inicjatywę 
mieli gwardz.ści, uzyskując 6 pkt. 
przewagi. Potem w skutek słabszej 
gry obrony gospodarzy, spartanie 
doszlL do głosu, obejmując na ja- 
kiś czas prowadzenie od 2 do 4 pkt. 
Następnie aż do przerwy prowadze­
nie zmieniało się nieustannie, da­
jąc w ogólnym rezultacie 2 pkt. 
przewagi sparcie.

Zwycięstwo Gwardii przypieczę­
towane zostało dopiero w drugiej 
połowie meczu, przyczyniła się do 
tego dobra gra całej drużyny, a 
szczególnie Kopcia. Doskonale gra­
li również Stawinoga, Babiński i 
Mach, w drużynie Sparty na wy­
różnienie zasłużyli Jagtellowicz 1 
Kamiński. (A. Sz.)

W hali AWF łodzianie 
nie wytrzymali tempa AZS

WARSZAWA, 1343. AZS Wazsza-

16, Piwowar - s, Lechowski _ .

LKS: Skrzeczkowski — n 
ciejewski — H. Dąbrowski ’ n’ 
Jabłoński 1 Kwapisr 
- 5, Wojciechowski - 3” 
kowski _ z, Kaczmarek To™ 
szewski, Śmigielski. Trener Kut-

Przebieg meczu 1 wynik do prIer. 
wy wcale nie wskazywał na to £ 

. AZS osiągnie tak wysokie 1 be?e 
apelacyjne zwycięstwo. Początkowo 

u’ a ", l>rows<iai LKS po składnych akcjach zespołowych 
kończonych zwykle przez j.hio* skiego lub Maciejewskiego, daleki 
mi celnymi rzutami. Gra Jest ca 
kłem wyrównana, niezbyt szybka" 
drian nłexnaranBj Przewadze lol

Od 9 min. gdy AZS przyspieszy) 
^zyskując prowadzenie 

21:17. Potem następują dwa remi­
sy 22:22 (12 min.) 1 32:32 (18 m'n 1 
ponowne prowadzenie AZS 31:34 i 
do przerwy zaledwie dwupunktowa 
przewaga 38:36.

Po zmianie '!rm akade-rlry za- 
czynalą zrlecydrwanie lep1»: g-ac 
Piękna zespołowa wsoólpraca peł­
na umiejętnych wejść z. zasłon pod 
<osz — przynosi powoli akademi­
kom coraz większa przewa-e ze 
strzałów Nartowskieco, Nicińskie-o 
i doskonale dysponowane™ Sitk"w. 
r.kieeo. ŁKS powoli eoad., z । 
ara znacznie słabiej Jat- do prrer. 
wy. Jedynie Maciejewski „rozrabia” 
.lak mnże. Ltcz-e fat^e zawodni­
ków łódzkich. nrze'rrcbia:a znarz. 
nie ich wore.’t. Wnika fani na za- 
ciętości, n przewaga AZS staie 31,

nnd’l Nartow-.kl, SitkowOI, Prrv- 
warski I Kiciński. ŁndUsnle mie­
li nailepszych rawrsdników w ó- 
sobach Maciejewskiego 1 Jabłoń­
skiego.

(15)

42 punkty Dregiera 
nie pomogły Spójni 
w meczu z Lechem

GDAŃSK, 13. 12. (tal. wł.) Spój, 
nia Gdańsk — Lech Poznań 80:96 
(38:50). Sędziowali: Przygoński I 
Wójcik obaj z Łodal. Widzów ok 
700 osób.

SPoJNIA: Dregier 42. Dr>
nicz — 12, Bidas — 6. Rachwalski 
i Lewiński — po 5, Turecki i W,«. 
lożyński po — 4, Bromber - 2, 
Kąplński. Trener Lchvikiewkz

LECH: Pudelewicz — 30. Swier. 
czewski — 29 Młynarczyk — 15, 
Fęglerskl _ i2, Borowy i Hao- 
lauer — po 4 . Blewąska - 1 
Trener Patrzykont.

W pierwszej części meczu oraz 
w końcówce gra była równorzęd­
na. Bohaterem spotkania byl Dre- 
gier. Lech desygnował po kniei 
kilku zawodników do pilnowania 
asa .Spójni, ale kończyło sir 10 t;.I- 
'ko na ićh schodzeniu z boiska za
plćć yprżewinfen osobistych.

..AVSSpajnh-^abrak^^ jeszcze H- 
neęa-srr&elca. który- by choć w rzę- 

- ------ i-u.-u). ■ -ścl dorównał Dregierov i. W zespn.
wody prowadzili Hegerle i Kraków-i le poznańskim. ktzTy nie greł je- 

? Krakowa. Widzów 700. .szćze na sv.vm nnrmp‘nvm pozlo-A7C« aiłlzA-me.W _  T- _ _______ . . . — i .

wa — ŁKS Łódź 89:69 (38:36). Ża­

ski, obaj z Krakowa. ____ _____
AZS: Sltkowski — 25, Nartowski

i Pnzywarski — po 20, Niciński — rnie, - wyróżnili się Pudelewicz 1
Świerczewski. (St.j

STO LAT
dla Wrocławskich Bombardierów

po zwycięstwie nad Smokami

Jeśli jeszcze jako tako było z sa­
mego rana l temperatura wahała 
się w granicach o stopni, tr — 
dżinach południowych, na 
zapowiedziano skoki, śnieg 
nil się już W strugi wody

5 sekund do końca, wszystko ra­
czej wskazuje na dogrywkę — na­
stępuje jednak nieszczęsny faul 
Jędrzejewskiego i kosz Pstrokuń- 
skiego kończy te niesłychanie de­
nerwujące zawody.

„Czarne Koszule” trochę niedopi- 
sały nerwowo, miały bowiem wie­
le niewykorzystanych okazji pod- 
koszowych. z których aż cztery 
przestrzelił Karbownlcki. Na wy­
różnienie u nich zasługują przede 
wszystkim Herbst, Piskun 1 tylko 
częściowo Wichowskl. Nieźle także 
grał — mimo tego tragicznego w 
skutkach faula — Jędrzejewski.

WROCŁAW. 13.12 (tel. wl.) Śląsk 
Wrocław — Wisła Kraków 71:52 
(31:19). Sędziowali Elbanowski i Ja- 
rzębiński (Warszawa). Widzów ok. 
1.000.

$LĄSK: Wilczewski — 27, Świątek 
— 18, Matysik — 17, Kasiński — Ś, 
Frelikiewicz — 4, Spisacki, Wyspiań­
ski. Trener Stasik.

WISŁA: Wawro — 16, Murzynów- 
Ski — 14, Wójcik — 8, Pacuła — 5, 
Czernichowski — 4, Niewodowski —
t, Palet Paszkowlcz

ząmie-

ŁACIAK
zwycięża
w Szczyrku

W spotkaniach lig angielskich, 
Jętych zakładami Totalizatora, 
tlij- wyniki:
1. Arsenał — Aston villa
2. Birmingham Blackpool

pa-

3. Bolton — Newcastle
4. Burnley — Tottenham
i. Everton — Portsmouth
ę. Leeds — NOtts Forcst
7. Lelcester — Wolves
8. Luton — Blackburn
9. Manchester E.C. — West Ham 

10- Preston — Manchester U.
11. West Brom — Chelsea
12. Bristol R. — Sheffield U.
13. Sunderland — Cardiff

4:2 
1:1 
3:1 
2:1 
1:0 
1:0 
1:1

0:2

Krakowska para sędziów Faszu- 
— Stawarz, prowadziła zawody 
zarzutu, (jg)bez

Toruńskie rezerwy 
wygrały z Wartą

TORUŃ, 13.12. (teł. wł.). AZS To-
ruń — Warta Poznań 62:45 (33:19). 
Sędziowali Twardo i Czmoch obaj 
z Warszawy. Widzów ok. 700.

AZS: Olszewski — 18, Franciszek 
— 8, Sarblnowskl — 8, Grecki — 
8, Kleczkowski — 6, Samorzewskl 
— 4, Gałęzowskl — 3, Górski — 3,

Trener Mikułowski.
Pierwsze piątki obydwu drużyn 

w składzie — Wisła: Wawro, Mu- 
rzynowski. Wójcik, Pacuła, Niewo­
dowski. Śląsk: Wilczewski, Świą­
tek. Matysik, Frelikiewicz, Kasiń­
ski — z miejsca rozpoczęły ostrą 
bezpardonową grę. Walka z począt­
ku Jest nerwowa, a akcje często się 
rwą. „Wrocławscy Bombardierzy” — 
bo tak ochrzciła drużynę Slsrka 
prąsa wrocławska — od razu obej­
mują prowadzenie 6:2, a na boisku 
toczy się zacięta walka o każdą 
pitkę. Nadal akcje zmieniają się 
błyskawicznie, ale w grze w polu, 
w obronie, w zbieraniu piłek z ta­
blicy, a przede wszystkim w rzu­
tach lepsi są wrocławianie.

Obydwie drużyny grają obroną 
stref, ale większe trudności z Jc

towv Wilczewski. Zbiera on z ta­
blicy wszystkie prawie piłki i ln- 
kuje je w koszu Wisły z dziecinną 
wprost łatwością. Do końca pierr- 
szej połowy Śląsk prowadzi 2.1:14. 
26:17, 30:17, 31:17, i kończy pierwszą 
połowę wynikiem 32:13.

W drugiej części meczu Wisła ru­
sza do generalnej ofensywy, stara; 
jąc się za wszelką cenę zrr/en ć 
niekorzystną dla siebie syiuarję- 
Ale mimo szczerych chęci przyśpie­
szenia gry nic z tego me wycnodzi. 
Śląsk przechodzi na agresywne 
krycie każdy swego (co czyni rów­
nież Wisła), wrocławianie jednak 
zatrzymują inicjatywę w swoich 
rękach.

3 min. przed końcem gry, kiedy 
Śląsk ma Już zwycięstwo w k e 
nl prowadząc 62:16, na hali śpię- 
wano tradycyjne „Sto lat”. Dru­
żyny grały przez cały czas pierw­
szymi piątkami za wyją kieT kil­
ku krótkich zmian tak ycznych.

Za pięć przewinień os b s^ych 
opuścili boisko Murzynowski (2B 
min.) i Kasiński (38 min.).

W ogólnym przekroju mec\n- 
stał na wysokim poziomie, g ow- 

z oowodu nlenadzwyc’amej .... . w_. _________ l,v'łnie
gry Wisły. Jej zawodnicy by^ 
sztywni, nieruchliwi i słabo u«po-gry

sobieni strzałowa. 1 
punkiów należeli: wszędobylski

Kadra łyżwiarzy szybkich
naprawdę szybka!

ZAKOPANE, n.nr (tel. wł.) — | . JW sumie pierwszy start lyżwla- 
W sobotę kadra narodowa łyźwla- rży wypadl bardzo obiecńjąćo — 
rzy szybkich przeprowadziła. zawo- rekordy Polski drżyjcie!
dy kontrolne. Trenerzy nie spó- . Wyniki: 500 m mężczyzn: 1. Ma- 
dzlewali się dobrych wyników, gierowski (Z..I«.; 2. tL:Miewa: , | glg) „ 0; 3 Raw9ki (Turbina) 45,8,

4. Nykel (nie stowarzyszony) 45,9, 
5. Matuszewski (Sarmąta) 46,0.

dzlewali się dobrych wyników, gierowski (Znicz) 44,6, 2. Kuch (Le- 
gdyż jak dotąd kadra pracowała gia) 45,0, 3. ” ■
tylko nad samą kondycją, a na- " w»*-' '■ 

•domiar złego lód byl rozmiękły. 
Nie trudno więc sobie wyobrazić 
osłupienie wszystkich, ' gdy po 
pierwszych biegach mężczyzn na 
500 m odczytano stopery, które po­
kazywały doskonale wyniki: .Mą- 
glerowskt — 44,8, Kuch — 45,0. Tre­
nerzy nie dawali wiary tym re­
zultatom 1 dwukrotnie mierzyli taś­
mą tor, lecz wszystko było w naj­
większym porządku.

Na następnym dystansie 3.000 m, 
z kolei Tlałka zaskoczył wszyst-

3.000 m: 1. Tlałka (WKS) — 5.13,9.
2. Samorzyński (Legia) — 5.19,9, 
3. Kuch (Legia) — 5.25,5, 4. Jago­
dziński (nie śtowarżyżzóny)—5.29,8.
S. llycki (Turbina) — 5,29,8.

'Kobiety: 500 m: l. Uryś IWKS) 
58,7, 2. Alekso (Turbina) 58,7.

1.500 m: 1. Uryś (WKS) 3.05,Ś, 
2. Trzebunia (WKS) 3.11.3.

SZCZYRK, 14.13. (tel.......... .
średniej .Wmałej skoczni w Szczyr­
ku Białej przeprowadzono wczoraj 
pierwsze w tym sezonie narciar­
skim skoki otwarte seniorów oraz

Na ‘iiiillllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllM

kich dobrym rezultatem 5.13,9. Ta­
kich wyników na początku sezonu 
w grudniu Jeszcze nie notowała hi­
storia naszego łyżwiarstwa.

Kadra narodowa łyżwlarek nie 
startowała, gdyż przebywa w Za­
kopanem zaledwie dwa dni, 1 mia­
ła Jeszcze za mało treningu. W 
konkurencji kobiet startowały tylko 
młodziutkie zawodniczki z Zakopa­
nego i Elbląga, które również do­
brze alg zaprezentowały.

wszystkich grup juniorów, w któ- 
rych startowali czołowi narciarze 
Śląska i ośrodka PZS. Dużą nie­
spodziankę sprawi! zeszlorocznv 
Junior Antoni Łaciak, który zade­
monstrował dobrą formę i zapisał 
na swym koncie efektowne zwy­
cięstwo nad członkiem kadry olim­
pijskiej Stefanem Przybyłą.

W konkursie seniorów brało u- 
dział 12 zawodników. Wyniki: 1. 
Antoni Łaciak, LZS Szczyrk — 
42,5, 42 — 219,3; 2. Stefan Przybyła, 
LZS Szczyrk — 38,5 — 29,5 — 268,2, 
3. Jakub Węgrżynkiewlcz BBTS 
Bielsko — 40,5 — 39 — 206,3, 4. 
Krupa, BBTS — .79,5 — 40 — 202.3, 
5. Wieczorek, LZS Szczyrk — 37,5 
— 38' — 197,2, 6. Huczek, LZS 
Szczyrk — 39,5 — 35,5 — 187.

W konkursie Juniorów grupy c 
startowało 9 skoczków. Wygrał Jan 
Pezda (BBTS Bielsko) — 38,5 — 
37 — 206,2.

ZAKOPANE» 14.12 (teł. wł.). Mi­
mo' bardzo złych warunków atmo­
sferycznych kadra łyżwiarzy usi­
łowała startować i w niedzielą, 
ale' musiała skapitulować po dwóch 
konkurencjach. A oto Ich wyniki: 
500 m kobiet — 1. Seroczyńska

§3,3, 2. Bożenń Kalbarczyk —_ 
SM» 3. Skrzetuska — 55,8. ~

1500 m mężczyzn: 1., Tlałka — 
2.35,0, 2. Kuch — 2.38,0, 3. Magle- 
rowski —. 2.40,5.

ULTRA- r/um
wszędzie do naby cia ■ j

TOTE< PŁACI...
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w 34 zakładach pił­
karskich z dnia 13. XII. 58 .stwier­
dzono: 1 rozwiązanie ” '2 trafie 
niami — wygrana zł 75.971, 9 roz­
wiązań z 11 trafieniami — wygra­
ne po zł 8.441, 118 rozwiązań z 10 
trafieniami — wygrane po zł 643.

P. P. Totalizator Sportowy ko­
munikuje, źe na Specjalny Kon­
kurs Sportowy Toto-Lotek na dzień 
14. XII. 58 r. wpłynęło ogółem 
5.075.125 rozwiązań. Zgodnie z re­
gulaminem, na wygrane wszyst­
kich stopni przypada kwota zl 
5.075.125.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 14. XII. 58 r. odbyło się W 
Bydgoszczy w czasie spotkania 
bokserskiego r ilgi Zawisza Byd­
goszcz — Legia W-wa.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: bobsleje — 1, 
bieg przez płotki — 3, hokej na 
trawie — 10, skok w dal — 34,: 
skok o tyczce — 35, szybownictwo | 
— 41 oraz dyscyplina dodatko- | 
wa: ’ pięciobój nowoczesny — 24,

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

WYTNiK

no napoci

SOBOTA, 20 GRUDNIA 1958 R.

1. Arsenał — Preston

2. Birmingham — Aston Villa

3. Blackburn — Newcastle

4. Blackpool —• Tottenham

5. Chelsea —* Manchester U.

6. Everton —• Lelcester

7. Lćeds —* Bolton

8. Manchester C — Burnley

9. Notts Forest — Wolve»

10. West Brom — Luton

u. West Ham — Portsmouth

12. Bristol R» — Lęyton

13. Stoke — Fulham

Po zakończeniu meczu Siani: 
Wisła najszczęśliwszym chyba 
człowiekiem w hali był trener 
Śląska por. Ryszard STASIK:

— O zwycięstwie nad Wawel­
skimi Smokami nawet nie my- 
ślałem. Toteż tym więcej prze­
żywam radość wygranej. Za 
bardzo dobra, nieustępliwą, a 
przede wszystkim mądrą grę 
wyróżniam cały zespól. Po raz 
pierwszy jako główne założe­
nie taktyczne realizowaliśmy 
obronę stref, przez którą w 
pierwszej połowie krakowianie 
przedostawali się z dużym tru­
dem. W drugiej części,, gdy Wi­
sła wzmogła atakL. trzeba było 
przejść do agresywnego krycia 
każdy swego.

Trener Wisły, Jan Mikułow­
ski twierdzi:

— Zawodnicy mol nie byli 
odpowiednio psychicznie nasta­
wieni i w rezultacie nie potra­
fili skoncentrować się i prze­
łamać kryzysu. Cala drużyna 
zagrała poniżej swych możli­
wości, ale w żadnym wypad­
ku nie umniejsza to dużego 
sukcesu Śląska. (A. S.)

nowski. Ca?a drużyna Sławka 
guje na wyróżme 1*. a s.t •rrńle.e 
wybijali :i<; Wilczewski, Matysik, 
1 doskonały Swiątca.

A. Szymura

Mila uroczystość 
zakończenia sezonu
PZ Rugby

sforsowaniem ma Wisła, po pięk­
nych strzałach Świątka i Matysi- 
ka z ' póldysiansu Śląsk pr^wadri 
J0:4. Wisła zwiększa wtedy tempo 
akcji i poprawia wynik na 13:1:’. ale 
dopiero w 14 min. obejmo :e na kil­
ką sekund prowadzenie 13:14. Do 
głęsu znowu dochodzą jednak wro-
clawianie, którzy daj? 
wdziwy koncert «ry. 
obrona i świetnie 
strwlowo atak pr/yer

W LOKALU klubowym na Tor- 
warze odbyła się w niedneię 

bardzo mila uroczystość. Z okaz? 
zakończenia drugiego w 
pomyślnego dla rugby sezonu, w 
ski Związek Rugby pooeimoe» _ 
lampką wina członków krdrj na 
rodowej i przedstawiciel: czoło­
wych klubów. W uroczysiosci w 
li .udział przedstawiciele GKM 
p—^Mamy ża sobą zaledwie W 
lata pracy organizacyjnej 1 
sezon}' sportowe — po«ie 
przemówieniu powitalnym P - ; 
pznugby Władysław Ti'ybi;s 
możeińy poszczycić sic P0'\ańn?.„i 
osiągnięciami i dobrymi «•'""'‘"l; 
Mulimy sohie zdawae sPri,“f'.:|n0. 
dopiero początek naszej dział 
ści. Zależy nam na 

przeto gorąco do 
wodników, by dołożyli 'ł .. le 
starań, byśmy mogli P0™5,’” 
zrealizować wytyczony P

Prezes Trybus wręczył »7 
spotkania proporce i AwF

żynte mistrza Polski AZS A 
Warszawa oraz spolnwl AZS Gdańsk. AUdemtj|.. 

„„„.JUM. z Gdańska zdobyli takze £ .
Wójcik nir 1 łowy puc baru 1 miej W '\v„vSCy

----- • , zżwodnlctwie ,.-śról- reprezentanci Polski orazv|. I pracujący r. b’r'
; clelć GKKF. i PrasŁ^y5w ładnej

d^o pomysłowa ' orajteczce ze sztucznego zamszu ora

teraz r - wej pracy ł m» 
Niezawodną ; ru^o wysiłku w

dysponowany

odzyskania prowadzenia w 15 min.

„Wawelskie Smoki” robią teraz 
co mogą, ale widać, że w żaden
sposób nie potrafią się rozkręcić. 
Marnują szereg pewnych pozycji 1 
nie wykorzystują — w przeciwień­
stwie do Śląska — rzutów wolnych.
Szyb.ld Wawro oraz 
mogą zastąpić dobre' zespołowej 
gry ęalej piątki.

Przy szalonym dopingu publiczno­
ści Śląsk nćdai ..rozrabia” na ca-
tęgo, a najważniejsze, że w meczu 
tym pareszele obudził się 1 dosko­
nale gra wrocławski olbrzym, obro-

leu/.ut: f-C —
pamiątkowa zdjęcia. b &

Jagie%25c5%2582%25c5%2582%25c3%25b3w.cz
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Ta ostatnia niedziela

Wygrali nie ci

którzy tego najwięcej pragnęli
świetna gra- duetu 

Karłowski - Przywarski 
rozstrzyga o sukcesie

AZS nad Legią
WARSZAWA, 14.12. AZS Warssa- 

— Legia Warszawa 75:88 (38:34).
Zawody prowadzili Hegerli 1 Kra­
kowski, obaj z Krakowa. Widzów 
360.

AZS: NartowskI — 17, Przy war­
tki — 24, Stokowski — 9, Wlliehow- 
skl — 6, Niclńskl — 5, Dóniiradtkl 
i Lechowski — po 2, Piwowar. 
Trener Ołeslewioz.

LEGIA: Pawlak — 31, Pstrokoń- 
jtki — 13, Bednarowlcz — 12, Ka­
miński — 4, Zochowiki — 3, Goli- 
mowski 1 Appenheimer — po 2t 
Majer — 1. Pilawski, Dobrenko, 
Trener Ulatowskl.

Za przewinień osobistych 
npuśrili boisko: Piwowar (14 min.), 
przywarski (34 min.), Wllichowski 
(11 *mln.).

Zawody stały na bardzo dobrym 
poziomie, a przebieg ich był nie- 
tUychanie interesujący. O zwycię­
stwie AZŚ, prócz ambitnej gry 
wszystkich zawodników, zadecydo­
wała przede wszystkim doskonała 
wprost forma i gra Nartowsktego 
oraz Przywarskiego, którzy byli 
dla legionistów nie do utrzymania.

Legia trochę zawiodła tśtrza’owo 
— wyczerpana ciężką walką z Polo­
nią w sobotę — 1 nie grała tak 
nieustępliwie, Jak zwykle. Akcje 
legionistów ograniczały się wła- 
'ilwie głównie do wykorzystania 
Pawlaka, co im się udawało, lecz 
nie wy«Łarczyło do przełamania 
piv.y dwójki Nartowski —- Przy- 
«arski.

Do przerwy trwała zacięta walka 
n 1 ażdą piłkę. . przy nieznacznej 
zaledwie przewadze akademików. 
;.:v czym wspomniany duet zd«- 
• na 36 punktów strzelonych 
przez całą drużynę, aż 32, dzieląc 
pię równo po 16. w tym okresie 
Ery Legii wyraźnie wychodzą piłki 
z kosza.

Po zmianie stróh. chociaż akade­
micy znacznie przyspieszają grę. 
walka jesl nadal bardzo wyrówna­
na i Legia odpowiada natychmiast 
koszem za kosza; Dopiero gdy do 
skonale kryjący Nartowskiego Ka 
miński zos;aje zmieniony. ..Nar 
ciarz*’ znowu żąc^yna hulać 0o 
boisku, co daje akademikom prze-' 
wagę 66:54 w 35 minucie.

Nawet kolejny ubytek Przywar- 
«kiego i zaraz potem Wilichowskie- 
go, nie zdołał wybić AZS z uderze­
nia i na 3 min. przed końcem me- 
,czu prowadzi on nawet różnicą 11 
fńinktów (69:58). Nie pomaga także 
wyjście Legii na agresywne krycie 
1 chociaż Pawlak, ciągle faulowany 
pod koszem przez niskich akademi­
ków podciąga trochę wynik — le­
gioniści schodzą z boiska pokonani. 
Zwycięstwo AZS Jest w pełni za­
służone» a obie drużyny zasługują 
grę P°ChWaI^ XM naprawdę piękną

W Legli można wyróżnić właści­
wie tylko Pawlaka, pożośtali za­
wodnicy zagrali nieco słabiej niż 
zwykle. (Jg)

Wymęczone zwycięstwa 
Czarnych Koszul

WARSZAWA, 14.12. Polonia W-wa 
— ŁKS Łótiż 78:76 (42:40). Sędzio­
wali Paszucha i Stawarz — obaj 
z Krakowa. Widzów ok. 580.

POLONIA: Wichowski — 33, Pl- 
skun — 13, Karbownlckl — 12, 
Herbst — 11, Zagórski - 9, je- 
drzejewski. Trener MaleszewskL

ŁKS: Maciejewski — 21, Kwapisz 
— 18, Skrzećzkowski — 12, Jabłoń­
ski — 9, Tomaszewaki — 2, Śmi­
gielski — 2, Kłos, Kaczmarek. Tre­
ner Kulesza.

Bardzo denerwujący, pełen nie­
wykończonych akcji, głównie że 
strony Czarnych Koszul mecz, w 
którym dominował najlepszy na 
parkiecie „wateran" Maciejewski, 
kapitalnie strzelający z półdystan­
su i dyrygujący grą łódzkiego ze­
społu.

Polonia w I połowie popełnia 
wiele błędów, niedokładnie poda- 
je, za wcześnie oddaje rzuty (Kar- 
bownicki), źle kryje przeciwników

1 punktów. Zasługa w tym Jędrze­
jewskiego, który ożywił grę w 
obronie swego zespołu oraz Herb­
sta 1 Wichowskiego w akcjach 
ofensywnych.

Czarne Koszule wzmocniły tem­
po, przeszły na szybki atak, za­
częły grać zdecydowanie. ŁKS jed­
nak nie dał za wygraną, mimo 
ubytku Dąbrowskiego, a potem 
zamianie Skrzeczkowskiego na 
Kaczmarka, grając bez środka, po­
prawił znów rezultat, przeważnie 
z dalekich rzutów Maciejewskie­
go 1 Kwapisza.

Spotkanie stało ogólnie na prze­
ciętnym poziomie. Oprócz Macie­
jewskiego, w ŁKS wyróżnić na. 
leży Kwapisza oraz częściowo Da- 
bzowskiego 1 Skrzeczkowskiego,

P01??11 M II połowę meczu Wi- 
chowskięgo, Karbownlcklego 1 
wspomnianego już Jędrzejewskiego.

starczył jednak błyskawiczny wy­
pad Młynarczyka i rzut wolny Fę- 
glerskiego, aby stan meczu zmie­
nił się na 61:61, Celny rzut Sarbi- 
newskiego i Jest 63:61 dla AZS.

Poznaniacy za wszelką cenę dą­
żą teraz do zwycięstwa. Przy sta­
nie 63:63 toruńczycy, ogłuszająco 
dopingowani przez widownię, pod­
rywają sic do energicznego „sztur­
mu'*. W końcówce grają napraw­
dę imponująco. Przy stanie 67:63 
dla AZS Fęglerski wykorzystuje 
pewnie dwa rzuty wolne, zmniej­
szając różnicę do 3 pkt. Ale to 
Już było wszystko, Ostatnie sekun­
dy upływają pod znakiem zdecy­
dowanej przewagi AZS, który ze 
strzałów Franolszoka i Olszewskie-
go przypleązętowuje 
zwyelęrtwo 71:65.

ostateczne

(J.

w grze obronnej (Wicho.wskl, 
Herbst). ŁKS oprócz akcji Macie­
jewskiego zdobywa ------

(Wicbo.wskL

......-o- -punkty ze 
strzałów obrotowego- Skrzec/.kow- 
skiego 1 to nawet z półdystansu.

Polonia wprawdzie stale prowa­
dzi, ale b. nieznacznie, tak że jej 
spodziewane zwycięstwo wisi do­
słownie na włosku.

W drugiej połowie, w której 
Polonia wprowadza do gry Ję­
drzejewskiego .(za .słabo grającego 
Piskuna),. początkowo sytuacja jest 
bez zmian, a nawet ŁKS doprowa­
dza dó remisu 50:50 (w 27 min.), 
jednak następne 5 minut grj’ to 
nagły popis Czarnych Koszul. Uzy­
skują oni z miejsca przewagę 14

Koszykarki AZS AWF

(szer)

Smoki wygrały 
ale nie w swoim stylu

huTw>Cł.aw' u,lŁ ltcl- w,-> Gwar-
~ Wisła Kraków 73:89 

(3.:34). Sędziowali Ziółkowski (War- 
J. Mlch,“ (Poznań). Widzów 

OKOłO 800.
GWARDIA: Stawlnoąa — 30, Mach 

kapę* — 1». Babiński — 0, 
Meihurl.- ’’ ŻyhUra ~ 5- Trener 

Pacuła — 28, Wawro — 
Wójcik — 13, Czernichowski — 

12, Paszkowicz — 6, Murzynowski 
— 4, Nlewodowski 1 Paleta — po 
1. Trener Mikułowski.

Nie dużo brakowało, aby w spot­
kaniu Wisły z Gwardia znowu za­
notowano dużą niespodziankę, bo­
wiem po 5 min. gry wrocławianie 
osiągnęli aż 14 pkt. przewagi — 
przede wszystkim dzięki dyspozycji 
strzałowej obrotowego Stawinogi. 
który nie marnował żadnej okazji 
aby umieścić plilkę w koszu Wisły. 
Poza tym agresywnie grająca obro­
na Gwardii stanowiła trudną do 
przebycia zaporę dla zawodników 
Wisły. Pierwsza połowa po zadętej 
w;alce zakończyła się jednak zwy­
cięstwem Gwardii różnica 3 pkt.

Po przerwie Wlała przystąpiła do 
energi»nych ataków, ale i wów­
czas walka była przez długi okres 
czasu wyrównana, a wynik meczu 
wisial na włosku prawie do ostat­
nich minut.

O ostatecznym zwycięstwie Wa­
welskich Smoków zadecydowało w 
pewnej mierze to, że przed koń­
cem meczu za 5 przewinień osobi­
stych opuścili boisko wrocławianie 
Kopeć i Stawinoga. Ort tej chwili 
InfcjiTywę przejęli goście, którzy 
pokazali ładną końcówkę 1 wygrali 
zasłużenie.

Zasłużone zwycięstwo 
Spójni

GDAŃSK, 14.12. Spójnia. Gdańsk 
— Warta Poznań 73:81 (30:26). Sę­
dziowali: Przygoński 1 Wójcik — 
z Łodzi.

SPÓJNIA: Dreęier 1 RachwaHkl 
— po 20, Kąplńskl — 17, Lewiński 
— 10, Turecki — 4, Bidas — 2, Dro- 
nicz, Bromber. Trener Lelonkle- 
wicz.

WARTA: Chudziński — 28, Lesiń- 
skl — 12, Kalek — 11. Wawrzy­
niak — 9, Ponicki — 1, Leśnlezak, 
Cwojdziński. -Trener Dylewlcz.

Gdańszczanie zagrali bardzo spo­
kojny mecz i z wyjątkiem jedne­
go momentu tuż przed przerwą 
Spójnia prowadziła różnicą kilku 
punktów. W przeciwieństwie do so­
botniego meczu z Lechem. Dręgie- 
rowi nie udało się strzelić rekor­
dowej liczby punktów, jednak był 
on i tak jednym z najlepszych ńa 
boisku. Spójnia wygrała zasłużę- 
nle. (st.)

potknęły się na półmetka
W zespole Wisły wyióżnlH się 

Wawro 1 Pacuła, ale ledynie wdru- 
eiej części spotkania. W Gwardii

Nowy statut postanawia

•Proporcje delegatów 11:3 • Nie ma kumulacji • 
Plenum i prezydium « Trenerzy we władzach •

SALA konferencyjna CRZZ przy 
ul. Kopernika śtała się tradycyj­

nym miejscem spotkań działaczy pił­
karskich. W ubiegłą sobotę i niedzie. 
lę odbyło się tri od dawna oczekiwa­
ne Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
ni# PZPN, na którym omawiano 
projekt nowego statutu związku. Na 
nąradzle obecni byli przedstawiciele 
wszystkich okręgów piłkarskich, 
przedstawiciele GKKF„ PKO1 i

Obrady zagaił prezes PZPN, Stefan 
Glinka, proponując wybór o^wori. 
nlcr.ącego zgromadzenia. Został nim 
prezes Wrocławskiego OZPN. Wift. 
dysław Rzepka. W sk‘ad prezydium 
weszli pp, Moskal. Morawski, Mar. 
kiewicz I Studniarz. Poza tym do 
prezydium zaproszono: wiceprzewod­
niczącego GKKF — Zajdla, sekreta, 
rza PKÓl — Lemparta 1 przedstawi­
ciela CRZZ — Rutkowskiego.

Porządek obrad Nadzwyczajnego 
Zgromadzenia ogranicza* się w za­
sadzie do jednego punktu — uchwa. 
lenia nowego statutu. Zanim jed­
nak przystąpiono do wła<c.wej dy­
skusji nad poszczególnymi peragra- 
faml statutu, zabierali głos niektórzy 
delegacji i zaproszeni goście, pod­
kreślając niezwykłą ważność obrad 
dU przyszłej działalności PZPN.

Jako pierwszy przemawiał mec. 
KALINOWSKI, przewodniczący Ko- 
misji Statutowej, powołanej przeż 
poprzedni Walny Zjazd dla opraco. 
wania projektu statutu. Zreferował 
on krótko najważniejsze zmiany w 
projekcie nowej konstytucji PZPN, 
zaliczając do nich przede wszystkim 
utworzenie pełnoprawnego wydziału 
szkoleniowego oraz położenia naci­
sku na większą, niż dotychczas, de­
mokratyzację w podziale mandatów 
I sposobie glosowania.

Z kolei swój pogląd ńa propono­
wane zmiany w statucie wyraził wi­
ceprzewodniczący GKKF, J.' ZAJ­
DEL.

— Dotychczasowy statut — powie­
dział — pozostawał w tyle za ży­
ciem, utrudniając pryncypialną i

konsekwntną działalność związku. 
Zebrania w okręgach Wykaialy, ze 
zmiany idą- w słusznym kierunku 
pogłębienia demokratyzacji. Jaka 
będzie ostateczna proporcja podzia­
łu ęlosów, rozstrzygną o tyni dele­
gaci, bo to Jest wewnętrzna spra- 
wa związku. Ale pewne Jest, że pro. 
Jekt nowego sta>utu wprowadza do 
pliki nożnej elementy wychowaw­
cze. odcina się od stosowanej do­
tychczas kumulacji głosów I zacho­
wuje rozsądne proporcje «Ił. Kie­
rownictwo GKKF ma więc nadreję, 
że polskie piłkarstwo wygra wielką 
bitwę.

Wiceprezes PZPN, W. ZATKE wy­
stąpił również przeciwko praktyko­
wanej w przeszłości kumulacji gło­
sów. Podkreślił Jednak, że same 
zmiany w statucie nie podniosę po­
ziomu naszego piłkarstwa. Mogę onę 
tylko pomóc w prżcy. ale o tym. czy 
wprówadżimy piłkę nożną na wy­
żyny, decydować bęgę łydzie,

TEREN ZA REFORMĄ

Wypowiedzi przedetawlelell Krako­
wa (mgr Plrożyńskl), Śląska (mgr 
Krawczyk), Warszawy (L. Hybkii, 
Opola (MOskżl) i Wróćlawla (Rzep­
ka) cechowała ta. sama myśl prze 
wodni.-. Wszyscy zgodnie podkreśla. 
U, że nie zjawili się w stolicy po to. 
Sby licytować się o llóść mandatów, 
ale w celu znalezienia Jak najwła-’ 
śclwszych dróg naprawy.

— Nie eheemy państwa w pań­
stwie — zakończył swe przemówię, 
nie p. RZEPKA. — Musimy skoń­
czyć w polskim pitkarstwle z za­
sadą: KAŻDY SOBIE RZEPKĘ 
SKROBIE (gorące oklżżkl).

Na tym zakończyły się oficjalne 
obrady pierwszego dnia. Dokonano 
jeszcze wyboru komisji mandato­
wej i trzech komlsj roboczych: 
statutowej. ramowego statutu 
OZPN i postanowień PZPN.

Drugi dzień obrad rozpoczął się 
pod niezbyt dobrymi auspicjami. De. 
baty na ogólnym forum wznowione

Szczęśliwe zwycięstwo Zawiszy

z dość dużym opóźnieniem wynik­
łym. ż powodu n ezakończenia w 
przewidzianym począikawo terminie 
prać komisji statutowej. Opóźnienie 
to sugerowało pozostałym delegatom 
duże różnice zdań w samej, komisj» 
( moc poprawek w projekc’e «talu- 
tu. Ho, ho — mówiono — Je.4i tam 
n.e mogą dojść do porozumienia, 
cói to dziać Się będzie w chwili glo- 
• owania nad poszczególnymi para­
grafami!

Glwv, nielicznych zresztą pesymi­
stów, ‘nie znalazły ns szczęście po- 
twierdzenia w ds.szym przebiegu o- 
brad. Drugi dzień Nadzwyczajnego 
Zgromadzenia — podobnie jak picr- 
WM.y — upłynął w naprawdę rze­
czowej atmosferze, dawno już nie­
spotykanej w gronie piłkarskich 
działaczy. Znów dominowało ogolne 
dobro naszego piłkarstwa, a na bok 
poszły wszelkie osobiste ambicje 
I inieresy własnego podwórka, w 
większości wypadków przy omawia­
niu najhardziej ważkich rozdziałów 
statutu panowała na sali jednomyśl­
ność.

JEDNOMYŚLNE GŁOSOWANIE

W imieniu komisji statutowej spra- 
wozdanie z Jej prac zkpyl w.d.p.e. 
zes ZATKE. Dużą satysfakcję spra­
wiało nam zachowanie się dc.sga.ow 
podczas czytania poszczególnych pa. 
rągrafów. Z niekłamaną uwagą sie. 
dzono każde słowo czytającego i w 
większóśćl wypadków... nie zgłasza- 
no prawie żadnych sprzeciwów. 
Gross poprawek miało charakter 
stylistyczny, a tylko nieliczne z nich 
merytoryczny. Zebrani s pełną apro­
batą przyjmowali decyzje — wyn’k 
żmudnej pracy komisji statutowej.

Z największym zainteresowaniem 
oczekiwaliśmy reakcji deiegatow 
przy Omawianiu paragrafów 38 i 39, 
mówiąryeh o proporcji podziału 
mandatów w okręgach i o personi­
fikacji głosów. Oczywiście sprawa 
♦ M wywołała największy oddźwięk 
wśród zebranych, Sie j tutaj zwy­
ciężał rozsądek.

W. Zatke przedłożył poprawiony 
projekt komisji statutowej, zakła­
dający proporcję między najsilniej­
szym i najsłabszym okęgiem jak 7:3. 
Przypominamy, że pierwotny pro­
jekt zakładał stosunek 10:3.

M MANDATÓW

większość głosów potrzeba 45 man. 
datów. Wyklucza to możliwość two. 
rżenia bloku 3—4 najsilniejszych o- 
kręgów. Przy kluczu 3—11 zwykłą 
większość głosu uzyskać może do. 
piero 7 najsilniejszych okręgów.

Nieco dłużej dyskutowano rów­
nież nad ilościowym składem przy, 
szlego zarządu PZPN. Ostatecznie 
uchwalono,* że zarząd związku skła­
dać się będzie z 3-osobowego Ple­
num PZPN, w skład którego wcho. 
dzlć będą prezes PZPN (wybierany 
oddzielnie), prezydium zarządu jako 
nowa komórka w’adzy oraz 18 dele­
gatów poszczególnych okręgów. W 
sumie Plenum PZPN składać się bę­
dzie z 31 osób, odbywających, zebra­
nia przynajmniej raz na 3 miesiące*

Prezydium zarządu stanowi ral- 
wyższą władzę PZPN między posie­
dzeniami plenum. Do prezydium 
wchodzą: prezes PZPN. 3 wicepre. 
/esi organizacyjno - administracyjni, 
od spraw WGID, oraz szkoleniowy, 
śekreiarz PZPN, skarbnik, kapitan 
zwi ą zkowy, prze wo dn i czący komis j Ł 
młodzieżowej, referenci spraw za- 
granicznych, prawny, prasowy oraz 
przedstawiciel Kolegium Sędziów i 
sekcji trenerskiej wydziału szkole­
nia. A więc w sumie 13 osób.

SILNY WYDZIAŁ SZKOLENIA??

W czasie sobotnich obrad komisji 
statutowej uległ zmianie projekt 
struktury nowopowstałego wydziału 
szkoleniowego, który został bez za­
strzeżeń przyjęty przez Nadzwyczaj, 
ne Zgromadzenie. Wydział ten skła. 
dać się będzie z 4 sekcji piłkarstwa 
wyczynowego, masowego oraz ko­
misji młodzieżowej i trenerskiej. 
Struktura ta jest zgodna z propo­
zycją trenerów, obradujących nie­
dawno nad tym problemem w sie­
dzibie PZPN.

Tak oto przedstawiają się zasadni, 
cze zmiany i projekty nowego sta­
tutu. Nfech teraz stanie się on — 
Jak wyraził się przewodniczący 
obrad, p. Rzepka — podwaliną pod 
budowę silnego w Polsce pflkarstwal

J. Lechowski

E. Dampc wygrał ze Strzębkowskim

O8TATNIA Jy tęj rundy — kolej­
ka rozgrywek ekstraklasy koszy- 

karek. przyniosła sensację wielkiej 
wagi. Niepokonana dotychczas, mi­
strzowska drużyna AZS AWF ule­
gła 1 to zasłużenie ambitnie grającej 
1 lepiej nerwowo’ dysponowanej 
drużynie krakowskiego Wawćlu 
46:50. i -

Ponad 2000 krakowskich widzów, 
przyzwyczajonych jak dotąd tylko 
do niespodzianek wśród drużyn mę 
«kich, przeżywało wielkie emocje. 
Krakowianie z aplauzem przsjóji 
także zwycięstwo Wisły nad Polo­
nią. 1 tó różnicą aż 13 punktów.

Bardzo zacięty charakter miały 
również mecze w Poznaniu, w któ­
rych gospodynie uzyskały tylko 
jednonunktowe. ciężko wywalczone 
zwycięstwo. Trochę zniekształcona 
tabelka (AZS Wrocław mą Jeszcze 
do rozegrania dwa mecze ż Gwardią 
ł Lechem)» przedstawia się nastę­
pująco:

3. Olimpia Pozn.
533:390

fi. Lech Pozn.
7. AZS Poznań

Spójnia Gd.
10. AZS Wr.

474:412 
470:357 
330:551
3717153 
381:582 
273:413

KRAKÓW, 14.12 (teł. WŁ). Wawel

bik — 5, śliwa — 3, Kowalówka — 
2. Trener Miętta.

POLONIA: Iwanow — źl. Loth — 
8. Marmułowska — 8. Kowalczyk — 4,
Forysiak Zdanowską
Byczek — 1. Trener Zdanowski.

W pierwszej części meczu, mimo 
technic-nej przewagi Wisły, ' wy4 
nlk stal pod : znakiem zapytania. 
Dopiero przyśpieszenie tempa przez 
drużynę krakowską na początku 
drugiej części spotkania, zapewniło 
Wiśle natychmiastową, dóść znacz­
ną przeważę punktową, dochodzą-

POZNAN, 14.12. (tel. wł.). AZS 
Poznań — Spójnia Gdańsk 59:49 
(22:13). Sędziowali: Bruśnicki i Ryb­
ka — obaj z Krakowa.

AZS: Szymańska — 18, Reysner —•
18, Dolata — 9, Skimina - 
jewśka — 2, Klimek — 1. 
Klimek.

SPÓJNIĄ: Markowska — 
wlcz — 12, Krakowska — 
kiewicz — 3, Królikowska
dzierska — 
Markowski.

Torz

I, Ma- 
Trener

23, Guzie.

3, Kę-

do nailensrych należeli Stawino- 
ga 1 Babiński. (A. Sz.)

Sparta Nowa Huta 
znów mści porażkę Wisły
WROCŁAW, 14.12. (tel. wł.) Śląsk 

Wrocław — Sparta Nowa Huta 
47:51 (25:29). Sędziowali: Elbanow- 
skl i‘ Jarzęblńskl z Warszawy. Wi­
dzów. około 8Ó0. . .

SLASK: Świątek — 16. Matysik— 
10, Wilczewski — 8, Spisacki — 5, 
Wysniański — 4, Frełikicwicz — 2, 
Kasiński — 2. Trener Stasik.

SPARTA: Muszak — 17, Chanek 
— 11, Kamiński — 9. Jagiełłowicz —

TORUŃ, 14. 12. (tel. wł.) Zawisza 
Bydgoszcz — Legia W-wa 11:9. 

j Sędziowali w ringu Misiorny (Po- 
.... .. ... , • znań). na punkty — Matura (Ka
u^różnilt się । tnu jcej cioch (Olsztyn) I Gńndys 
ledynie w dni-I ^y.xvał Widzów ponad tysiąc.

Lelek 5, Włodarczyk

Kraków — AZS AWF W-wa 50:46 
(23:25). Sędziowali Raczyński i Cze­
kalski. (Łódź). Widzów ponad 3 ty­
siące. .

WAWEL: Rospądęk —18, Pacułą — 
1S. Lipowska — 8, Szostak — 6, Ko­
walska — 2, Dańielówska — 1. Tre­
ner Mochnacki.

AZS: Olesiewlcz — 14, Dobrucka 
- 12. Chlodzińska — 10, Mlguła — 
fi, Skubiszewska — 4, Węgrzynowicz, 
Sitkowska. Trener Dó^rucki.

Duża stawka meczu spowodowa­
ła. że era była nerwowa i nieco 
chaotyczna, niemniej jednak prze- 
b cę spotkania był bardzo Emocjo­
nujący. Lepsze opanowanie nerwo­
we i bardziej ambitna postawa dru­
żyny Wawelu, przyniosły mu zasłu­
żone zwycięstwo.

Od razu rozpoczęły prowadzić 
warszawianki 1 uzyskały przewagę 
nawet 10 pkt. Cztery osobiste Chlo-. 
drińskiej 1 nonszalancka gra Olesie- 
wicz wpłynęły na to, że drużyna 
warszawska wybiła’ się z uderzenia, 
a Wawel już do przerwy dogonił 
przeciwnika na dystans 2 pkt.

Po przerwie akademiczki ponow­
nie prowadziły różnicą 10 pkt., ale 
krakowianki zaczęły grać bardziej 
uważnie, doprowadziły na 7 minut 
p:zed końcem do wyrównania, a w 
samej już końcówce zapanowały 
całkowicie na boisku.’ (h)

KRAKÓW, 14.12. (teł. wł.). Wisła 
Kraków — Polonia W-y? 60:47 (15: 
23). Sędziowali Mężyński 1 Michaś 
— obaj z Poznania.

WISŁA: Dudek — 15, Szydłowską 
- 15, Górka — 12, Wężyk — 8. Ku-

Mecz stal na słabym poziomie, 
zwłaszcza poznanianki nie mogły 
zachwycić i wypadły blado. Po 
przerwie zdołały one uzyskać prze­
wagę 16 pkt, ale kiedy Spójnia za­
częła agresywnie kryć na całym 
boisku, wtedy AZS zgubił się kom­
pletnie, pozwalając Spójni strze­
lać prawię z każdej pozycji. E. O.

POZNAŃ, 14.12. (tel. wl.). Olimpia 
Poznań — Gwardia W-wa 48:47 (20: 
24). Sędziowali: Reguła (Kraków) 1
Dąbrowski (Poznań).

OLIMPIA: Mazur — 
13. Sikorzyńska — 6, 
2ak — 4, Rybarczyk 
Dema.

GWARDIA: Karska

18, Wożniak — 
Zawal — 5, 

— 2. Trener

13, Wldur-
ska — 9, Bogdanowicz — 7, Białek — 
8, Janiszewska — 6, Jarosz — 4, Ja­
skólska — 2. Trener Kllmaj.

Olimpia mogła wygrać to -spot­
kanie wysoko, niestety zagrała bar­
dzo słabo w pierwszej połowie i 
potem muslała się mocno wysilać i 
dopiero w 32. min. zdołała wycią­
gnąć remis 36:36. W ostatnich mi- 
nu ach prowadzenie zmieniało się 
co chwilę. Szczęście jednak uśmie-
chnęło poznaniankom, które
uzyskały minimalne zwycięstwo.

COOPER 
przegrał 

z ANDERSONEM

MELBOURNE. Sensacyjnie zakon- 
czył się finał gry pojedyńczej 
mężczyzn na mistrzostwach t.enK 
sowych stann Victoria w Melbour­
ne Australijczyk Mai Anderson 
nieoczekiwanie łatWo wygrał z mi­
strzem Wimbledonu Cooperem (Au 
ptiRiia», uważanym zą pierwszą 
rakietę świata, blląc gO w trzech 
setach 7:5. 6:4. 6:3.

Anderson po raz drugi triumfo­
wał nad pierwszą rąkietą świata. 
Rdy w finale debla, grając wraz 
z Laverem, odnieśli zwyclęątwo 
nad najlepszą dotychczas parą 
australijska Cooper. Fraser 5:7, 
6:4, 9:7. 6:4. Dzięki temu zwycię­
stwu Anderson i Laver majft duże 
widoki na to. ź$ będą reprezento­
wali barwy Australii w dćbhi. 
podczas finałowego mećzu o pu- 
char Davlsa.
t W grże pojedyńczej kobiet nie 
było niespodzianek.. ’ Reynolds z 
Płd. Afryki odniosła zwycięstwo 
nad czolov/ą tenislstką Australii — 
Cokhłan 6:4, 8:6. W deblu nąto- 
miast bezkonkurencyjne były Au; 
*n?ll,lki: Hawthon. I Long. które 
odniosły zwycięstwo nad Reynolds 
I Schuurman (Płd. Afryka) 6:2» 
12:10. (PAP).

Trener Wojewoda.
Chimeryczną formę wrocławskie­

go Śląska najlepiej potwierdził 
mecz z nowohucką Sparta, w k'ó- 
rym wrocławianie opromienieni so­
botnim sukcesem nad Wawelskimi 
Smokami, z góry byli predestyno­
wani do wygranel. Ale sytuacja na 
bo-isku była zupełnie inna, i w re­
zultacie zanotowaliśmy nową nie­
spodziankę.

W oj sk owi spr awl al i wr-a że n i e 
zmęczonych ciężkim sobotnim me­
czem z Wlalą. Akcje ich nie były 
tak\ szybkie, dokładne, jak w so­
botę. Szwankowało również kry­
cie i strzały na kosz. W ogólnym 
przekroju spotkania Sparta była 
drużyna Równiejszą, bardziej opa­
nowaną nerwowo i jej zwycięstwo 
Jest w całej pełni zasłużone.

Mistrz Pntski 
pokonany w Toruniu

TORUW, 14.12. (tel. wł.) AZS To­
ruń —* Lech Poznań 71:65 (37:28). 
Zawody bardzo dobrze prowadziła 
para warszawskich sędziów Czmoch 
—• Twardo. Widzów 1500.

Wyniki walk tna pierwszym 
miejscu Zawisza): Bendig wygrał 
2:1 z Dzienisem, Zawadzki poko 
nal przez tko w 3 ‘ r. . Kulpitę, 
Kublczek zwyciężył Jelonklewicza. 
Karwacki przegrał przez t. k. o. 
w l r. z Niedźwledzklm. Kunca zre­
misował z Majstrzyklem, Lewan­
dowski wypunktował Klesla, Knut 
wvgral 2 do remisu z Ulmerem, 
St-zębkowski uległ 1:2 E. Dampco- 
wi, Manuszewskl przegrał przez 
tko w 1 r. z Kljsienfr Branicki 
(Legia) zdobył punkty wfo. z powo. 
du braku przeciwnika,, ?’

To było szczęśliwe zwycięstwo 
Zawiszy. Dlaczego szczęśliwe? Otóż 
sądzimy, iż w walce Kunca — Maj- 
strzyk sędziowie typując remis po­
pełnili dużą gaffe. Legionista Maj- 
strzyk był w Bydgoszczy wyjątko-

wo dobrze dysponowany I począw­
szy od d ugiego starcia pewnie a- 
takowal, w zupełności zasługując 
na wygraną.

Tuż przed rozpoczęciem meczu 
okazało się. że do Bydgoszczy nie 
przyjechał sędzia ringowy z Wro 
cławia — p. Mościcki, w tej sy- 
(nacji sędziować musiał p. Misior- 
ny z Poznania, który już od trzech 
lat nie występował w charakterze 
..ringowego". W myśl przepisów 
nn.siał on na ringu rozstać się z 
nieodłącznymi okularami.

Niewątpliwie brak szkieł I ringo­
wego treningu spowodowały, że p. 
Misiorny ne mógł dość energicz­
nie wkraczać w akcje, ale w su­
mie rażących błędów nie popełnił. 
- Gorzej natomlask-wypadlo sę­
dziowanie p. Gandvsa (W-wa). któ­
ry Jałto delegat PZB zastąpił p. 
Aiislornego przy stoliku punkto­
wym. Niestety, okazał sie on w 
wielu wypadkach bardziej papieski 
niż sam papież. Zwłaszcza jego 
punktowanie walki Strzębkowskl —

Łabędy jedną nogą w II lidze

Grzelak pokonał Jędrzejewskiego

AZS: Sarblnowski
ski — 
clszok

13, Kleczkowski
27, Olszew- 

— 12, Frań*
9, Snmorzewskl — 6. Grcc-

kl — 4, Gałęzowskl. Trener Kucza.
LECH: Feglerskl — 28, Młynar­

czyk — 18. Świerczewski — II, Ble- 
wąska — 6, Pudelewicz — 2,‘Łopat­
ka. Trener Patrzykont.

Toruńscy akademlęy nie zawiedli 
oczekiwań swoich gorących sym­
patyków, zwyciężając po emocjo­
nującym spotkaniu drużynę mistrza

Mecz miał niezwykle zacięty 
przebieg specjalnie w ostatnich 5 
minutach przed końcem. W tym 
czasie AZS prowadził 61:58. Wy-

KATOWICE, U.12. (t.l wl.) ŁTS 
Łabędy — Pro.na Kaina 7:13. 
W ringu sędziował Sieroszewski (Ł). 
na punkty Dali (W-w.a), Wierzba- 
nowski (Wr) 1 Szostak (Kraków). 
Widzów ok. 1.000.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu gospodarze): Karol Drysz po­
konał Dunikowskiego prze:- Ik t w 
3 r., Gutman wygrał z Marcinia­
kiem, Józef Drynz zremisował z 
Nowaczykiem, Edward Próchnlckl 
uległ Przybylskiemu, Klęczar prze­
grał z Sobolewskim, Rataj uleg: 
Obalę, Ryszard Hartyiiiuk zremiso­
wał z Miklasem, Kazimierz Próch- 
nłckl poddany został, przez sekun­
danta po 2 r.. Wasilewskiemu, Hen­
ryk Hartynluk nie- rozstrzygnę! 
walki z Kołodziejskim, Jędrze.fesv- 
skl przegrał 2 do remisu z Grzela­
kiem.

Dziesiątka plęSciarska ŁTS Łabę- 
będv staje się powoli zespołem bra­
terskich tandemów. W niedzielę 
widzieliśmy w akcji Już trzy pary 
braci. Najlepiej wypadli Dryszowie. 
najsłabiej próchnlccy, którzy przez 
długie lata byli największą rodziną 
bokserską w kraju.

Punkty, stracone ns własnym rln- 
gu liczą się podobno podwójnie 1 
dlatego wypada obawiać lię o dal­
sze losy dziesiątki z Łabęd. Po

sxoku w Bieliku, gdzie Łabędy 
uległy BBTS 0:20, drużyną nie od­
zyskała jeizcze równowagi.
^Mlmo prowadzenia 5:1 po pierw­
szych trzech walkach ŁTS n:e po­
trafiło wygrać już ani jednej 
wałki, im wyższe przychodziły 
kategorie, tym słabszych wystali 
gospodarze w bój reprezentantów.

Pojedynki w wadze ciężkiej sta­
ją się od pewnego czasu rodzynka­
mi w I lidze. Dzieje się tak chyba 
dzięki Jędzejewskiemu 1 tradycyj­
nemu zawsze pytaniu, czy 1 w tym 
meczu Jędrzejewski przegra. W nie. 
dzielę pokonał reprezentanta Polski 
weteran naszych rinaów radeu.*,. 
Grzelak. Ciosy Jędrzejewskiego by­
ły oczywiście silniejsze i sprawia­
ły większe wrażenie, ale Grzelak 
był szybszy w akcjąch, a jego tra­
fienia były precyzyjne i częstsze. 
Werdykt sędziowski. przyznający 
?.wycięstwo Grzelakowi stosunkiem 
2 do remisu nie mógł też zaskoczyć 
widowni.

Najlepszym zawodnikiem Łabęd 
był Gutman, który musiał bardzo 
nauganiać się po ringu, bowiem je­
go przeciwnik Marciniak znajdował 
się w nleus.annym odwrcciL Gut­
man odniósł bardzo wysokie zwy­
cięstwo, dwóch sędziów nonkinwa- 
ło 60:53 a jeden nawet 60:51. D

Dampc, przyznające zwycięstwo 
bydgoszczaninowi, wyraźnie zasko­
czyło samego Strzębkowsklego. 
Na szczęście dw-aj pozostali arbi 
trzy byli innego zdania.

A teraz o meczu. Szumnie rekla­
mowany pojedynek kogutów Za­
wadzki — Wojtowicz, niestety nie 
doszedł do skutku. Wprawdzie 
Wojtowicz przyjechał do Bydgosz­
czy. ale nie mógł startować z u- 
wagl na bolesną kontuzję nosa. 
W kategorii tej warszawiacy wy­
stawili Zawadzkiemu ,,na pożarcie" 
Kulpitę, który przez dwie rundy 
dzielnie się spisywał | dopiero w 
trzecim starciu opadł na siłach.

Najlepsza, walka dnia stoczyli 
^dwaj przedstawiciele waai'póUred- 
niej — :Lewandowski i Kieś. -Kie< 
p-zez pełne’ 6 minut okazał się dla 
i utynowanego Lewandowskiego zu­
pełnie równorzędnym przeciwni­
kiem. 7. werwą atakował, na każdy 
cios odpowiadając ciosem. W tym 
okresie byliśmy świadkami napra­
wdę porywającego pojedynku, któ­
ry zmusił początkowo chłodno re­
agującą widownię do żywiołowych 
owacji. W trzecim starciu okazało 
się. że legionista przeliczył się z 
silami. W oczach tracił siły 1 nie 
miał Już nic do powiedzenia.

Rewelacja łódzkiego turnieju 
PZB bydgoszczanin Strzębkowski 
zmierzył się ze starym rutynia­
rzem, E. Dampcem. Tylko w 1 run­
dzie przebieg walki miał charakter 
wyrównany. Już od drugiego star-

Przedstawiciel Rzeszowa STRZE. 
LECKI zgłosił wówczas nowy pro­
jekt. sprowadzaja.c ostateczn e ra­
chunek do najbardziej realnej pro­
porcji 11:3. Wniosek ten został 
jednomyślnie przegłosowany.

Według tępo projektu każdy o- 
kręg otrzymuje zasadn ezo 5 punk­
tów oraz l punkt za kapcie 33 oru- 
źyn. Otrzymaną sumę dzieli s:ę 
przez 3 i otrzymują się ostateczną 
ilość punktów przypadającą na po 
szczególny okręg, Jak następuje:

Owocne obrady 

trenerów

legionisty, który potrafił w zarod­
ku paraliżować wszelkie ofensywne 
akcje bydgoszczanina. *—-
wyrażna przewaga 
Darripca,

1. BBTS Bielsko
2. Zawisz. Bydgoszcz
5. Prosną Kalisz

5. GKS Wybrzeże
8. ŁTS Łabędy

W końcówce 
należała do

Wojdyga .

WII lidze

KKO
Piłkarze Włoch 

remisują z Czechosłowacją
RZYM. W Genui odbył się w so­

botę międzypaństwowy mecz pił­
karski Włochy - Czechosłowacja z 
cyklu spotkań o puchar dr Geneza. 
Spotkanie, które oglądało 35 tys. 
widzów, zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1 (0:i)« Bramki zdo­
byli: w 22 min. — Masopust oraz w 
83 min. — Bergąmaschi. Sędziował 
Tschenscher (NRF).

W pierwszej połowie lekką prze­
wagę mieli piłkarze CSR. Po przer­
wie sytuacja zmieniła się radykal­
nie. Włosi uzyskali zdecydowaną 
przewagę i jedynie pech przeszkot 
dził im w odniesieniu zwycięstwa.

W rozgrywkach ó puchar dr Ge­
neza nadal prowadzi CSR — 14 pkt, 
przed Węgrami — 12 pkt, Austrią — 
11 pkt, Jugosławią — 7 pkt, Wło­
chami — 4 pkt, oraz Szwajcarią — 
2 pkt. (PAP)

Puchar Warszawy 
na... wodzie

Niedzielne konkurencje^ ogólnd- 
nolskich zawodów w jeździe figu­
rowej na lodzie o Puchar Warsza­
wy rozgrywane były przy ulewnym deszczu! który talię Torwóru za- 
mienil w lodowate jezioro. Mimo 
lak niekorzystnych warunków 
czołówka ligurówców zaprezento­
wała sie lak na początek sezonu, Alkiem nieźle. klasie I kobiet 
zadebiutowała bardzo udanie mło­
dziutka Krysia Mącurzanka. Jej u- 
klad dowólny wzbudz.il wielki a- 
plauz widowni, jednak Krysia za- 
iela ostatecznie .. dopiero trzecie 
miSuce gdyż w jeździć szkolnej 
^tepowćU wyrt Langerównle. 
Krystyna Wąslkówna jest na razie

bezkonkurencyjna, podobnie jak 
Hanzel wśród mężczyzn.

Wyniki. Klasa II kobiet: 1. Wą- 
Sikówna» KKŁ — 762,9, 2. Langer, 
KKŁ — 703,8, 3. Macura,. Ogniwo 
W-wa — 688,3, kl. I mężczyzn: 1. 
Hanzel, KKŁ — 773,4 2. Spitol. KKŁ 
— 686,9, 3. Hnatyszyn, KKŁ —
663,5; pary: 1. Jankowska, Kacz­
marczyk, Legia — 33,4, 2. K. i I. 
Konieczni, KKŁ — 20,0; tańce: 
Zdankiewicz, Koczyba, Ogniwo i
Sarmata Wasilewska,
Stryjecki, Łączność — 60.4: 

klasa II: kobiety*. 1. Kucharska.
Łączność — 259,6, Skorupa, KKŁ —
248,4, Robakowska, Ogniwo
218,9; mężczyźni: 1. Wojnicki, Łącz­
ność — 247,0, 2. Zawadzki, KKŁ — 
245,1, 3. Rucka, KKŁ — 227,0.

(m)

Turniej „siódemki1 
w Gdańsku

GDAŃSK 14.12. (tel. wł.) W Gdań­
sku odbył się turniej męskiej piłki 
ręcznej 7-osobowej. Wzięło w nim 
udział 6 zespołów AZS, zabrakło 
jednak drużyny akademickiej z 
Grelfswaldu (NRD), która w ostat­
niej chwili odwołała swój udział 
w.turnieju. Pierwsze miejsce zajął 
AZS Gdańsk 8 pkt., przed Krako­
wem 7 pkt., Katowicami i Wrocła­
wiem po 6 pkt., Poznaniem 2 pkt., 
i Szczecinem 1 pkt. Gdańsk prze­
grał tylko z Wrocławiem 10:11 (5:5). 
wygrał natomiast z Krakowem 12:8 
(6:2), oraz z Katowicami 14:7 (8:4).

. (St)

Atletyki rozegrany został w prze­
myskiej hąli • międzywojewódzki 
mecz Rzeszów — Kielce; który za­
kończy! się zwycięstwem reprezen­
tacji Rzeszowa 85:71. Podczas te 
go spotkania ustanowiono dwa re- 
koi dy halowe okręgu rzeszowskie­
go. Dworak w skoku ‘wzwyż ‘osią­
gnął 185 cm a Żólklewlcz prze 
biegi 50m w czasie 5,9. Poza tym 
wyniki były słabe.

Mecze hokejowe 
nie odbyły się

wobec fatalnych warunków atmo­
sferycznych mecze I ligi hokeja ńa 
lodzie nie odbyły się.*

Pływacy Łodzi zwyciężają
LODŹ, 14.12. (tel. wł,) Trzecim 

kolejnym przeciwnikiem reprezen­
tacji pływackiej Łodzi była wczoraj 
na’ basenie MDK drużyna Pomorza 
Zachodniego. Łodzianie spisali się 
nadspodziewanie dobrze i pokonali 
groźnego przeciwnika 81:60. Na 12 
rozegranych konkurencji aż 9 wy­
grali gospodarze. W meczu piłki 
wodnej Łódź wygrała ze Szczeci­
nem. 12:2 (7:1).

A óto ciekawsze wyniki: 400 dow. 
kobiet’ Duczyńska, S — 6.00.2; 200 
mot. kobiet Krystek; Ł — 140.0/100 
grzbiet kobiet Danuta Mass, Ł. — 
1.24.3, I0Q dow. mężczyzn Zamara, Ł. 
— l‘.04.1. 4 x 100 zmiennym' kobiet, 
Łódź — 5.54.6 (rek. okręgu).

puchar PZTS, Łodzianki, pomimo 
że grały, w osłabionym składzie 
bez Guzikównyi. wygrab’ wszyst­

kie mecze i zajęły zdecydowanie 
pierwsze miejsce. Najgroźn ejszy- 
ml ich rywalkami były drużyny 
AZS Kraków i Gedania, z który­
mi łodzianki wygrały po 3.:2.

Natomiast bardzo słabo w roz-
grywkach. pucharowych 
Pogoń Szczecin, którą 
tylko 1 zwycięstwo i 
ostatnie miejsce.

1. Zgrzebne Łódź
2. AZS Kraków
3. Gedania
4. Gwardia Lublin
5. Pogoń Szczecin
6. Czarni Legnica

wypadła 
odniosła

zajęła przed-

10

Start lekkoatletów 
w hali

RZESZÓW, 14, 12. (tel. - wl.) Z 
okazji Jubileuszu 10-lecia rzeszow­
skiego Okręgowego Zw. Lekkiej

Puchar PZTS 
' zdobyły łoizlankl

ŁÓDŹ, 14.12. (tel. wł.). Pełnym 
sukcesem drużyny żeńskiej tenisa 
stołowego Zgrzebnych Łódź za- 

' kończyły się finały rozgrywek o

Bokserzy Gdańska 
i Szczecina 

zwyciężają Niemców
GDAŃSK. W Gdańsku rozegrane 

"zostało w sobotę mlędzyrarndowe 
spotkanie bokserskie między miej­
scową Gedanlą a drużyną SC. Ma­
gdeburg (NRD). Po zaciętych, lecz 
nie stojących ha zbyt wysokim po­
ziomie walkach, .zwyciężyli gdań­
szczanie -16:4. (RAP)

SZCZECIN. W rozegranym 14 
bm.- w Świnoujściu’ międzynarodo­
wym spotkaniu bokserskim mię­
dzy reprezentacjami Świnoujścia : 
1 Neubrandenburga (NRD), zwy­
cięstwo odnlfeśll gośpodarze 13:7; 1

SZCZECIN, Na ringu szezeciń- 
sklej Hall Sportowej śpo kały się 
13 bm. bókśćrśkie reprezentacje 
Neubrandenburga (NRD) 1 Szcze­
cina. Zwycięstwo odnieśli gospoda-1 
rz* 13:8. (PAP)

Białystok 
Bydgoszcz 
Gdańsk 
Kielce 
Koszalin 
Kraków 
Lublin 
Łódź 
Olsztyn 
Opole 
Poznań 
Rzeezów 

'Śląsk 
Szczecin* 

. Warszawa
Wrocław 
Zagłębie 
Zielona Góra

.. ---------- — poszczególne okręgi
przypada 68 mandatów. Tylu więe 
delegatów ujrzymy na Walnym

W tumie na

Zgromadzeniu PZPN w lutym 1959 r. 
W tej sytuacji, aby uzyskać zwykłą

V/ jednym z poprzednich nume­
rów „PS” donosiliśmy, źe w Chy- 
licaeh pod Warszawą odbywają się 
robocze obredy trenerów piłkar­
skich, poświęcane unifikacji szko­
lenia. Sześciodniowe prace trene­
rów zakończyły się w sobotę, 13 
grudnia. Do szczegółowego omówie­
nia wyników unifikacji jeszcze po­
wrócimy. dziś tylko stwierdzimy, 
że. działalność i wysiłki trenerów 
zostały uwieńczone pełnym sukce­
sem.

Wychowawcy naszych piłkarzy 
pracowali pod kierunkiem Czesława 
Kru?,a w kilku komisjach, obejmu­
jących całokształt danej dziedziny
szkolenia, jak 
taktyka gry.

np. technika czy

Oto wykaz poszczególnych ko­
misji (na pierwszym miejscu prze­
wodniczący)

technika: Matyas, Woźniak i Stia- 
sny

• takt5’kar Koneewicz. Górski, Gier- 
watówski." Szymkowiak, Pegza.

metodyka treningu: Foryś. Brze- 
tańczyk, Skowroński. Skrzypczak, 
Talaga,

młodzieżowa: MótoczyńśkL Gór­
ski, Stlasny, Wożniak, Lachowicz, 

piłkarstwo masowe: Balcer. Ga- 
zur. Dziwisz. Sitko. Świątkowski, 

piłkarska terminologia: Jesionka,

Statut PZPN uchwalony 
teraz kolej na ludzi

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

bokserskiej
Broń - Gwardia W-wa 10;10

RADOM, 14.12, (tel. wł.) Broń Ra­
dom — Gwardia W-wa 10:10. Wy­
niki (na pierwszym miejscu gospo- 
drze) Kozłowski pokonał na punkty 
Krawczyka po 3-rundowej młócce. 
Gibała Już w 1 r. znokautował HaJ- 
dugę, Markiewicz po bezbarwnej 
walce zremisował z Borzuchow* 
skini, Budkus wygrał wysoko na 
punkty z Mackiewiczem, Paździor 
zdecydowania svypunktowal Ku-, 
biczka, Nowaki niesłusznie przegra! 
na punkty z Kitą. Kowalczyk ii-' 
legł Rojewskiemu, Maj został pod 
dany przez aekundanta w trzecim 
starciu Walaskowi, Majchrzak (re­
misował , z Czyżem, Kwiatkowiki 
przegrał na punkfy z Latkiem.

Sensacją meczu było znokauto­
wanie Hajdugi przez Gibałę. Hajdu. 
ga w czasie- atakowania przyparte­
go do lin .przeciwnika otrzymał tak 
ćlgżką kontrę z prawej, po której 
nie mógł -kontynuować walki.

Sędziował na ringu Fedorowicz 
(Kat.), na punkty Jura (Kr.), Krzy­
żanowski (Lublin) 1 Troskiewićz 
(Ł). Widzów ok. 3 tys. (S.)

Stal Mielec - Gwardia L 
13:7

ma przede wszystkim 21-osob,- 
wa Komisjo Statutowa, 'pracu­
jąca do późnych godzin noc­
nych w sobotę i od wczesnych 
godzin niedzielnego ranka. Po­
trafiła ona tak przygotować ol­
brzymi materiał, że plenum ze­
brania mogło go z zaufaniem 
akceptować. Głosowanie trzeba 
było zarządzić jedynie w kilku 
wypadkach dla zwykłej formal­
ności, a fakt, iż najważniejsze 
paragrafy statutu — podział 
głodów, nowe ustawienie władz, 
wydział szkolenia wraz z wszy­
stkimi sekcjami — przeszły jed­
nogłośnie, ma piękną wymowę 
1 stanowi dobrą zapowiedź na 
przyszłość.

Odsyłając Czytelników do ob­
szernego sprawozdania z prze­
biegu zgromadzenia na innym 
miejscu, podajemy w skrócie 
najważniejsze uchwały:

• stosunek okręgów najsil­
niejszych do najsłabszych na 
walnych zgromadzeniach PZPN 
wynosi obecnie. 11:3 (dotychczas 
10:1),
• kumulacja głosów znleslo-

• udział terenu we władzach 
centralnych zagwarantowany 
prżez powołanie do życia 31- 
osobowego plenum Zarządu, o- 
bradującego raz na kwartał nad 
zagadnieniami problemowymi.

prowadzenie bieżących

Mielec — Gwardia Łódź 15:7. sę­
dziował w ringu Pankowski (Kra­
ków), na punkty Nowakowski 
(W-wa), Kówalińskl (Kr.) i Garnaś 
(Kielce). Widzów'600.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze) Romaniizyn wygrał z 
Łeśko przez dyskwalifikację za­
wodnika łódzkiego w 2 r. Sziupććkl 
wypunktował Michałowicza, Socre- 
wlnski pokonał Kordeckiego, Mi- 
kowśki przegrał z Kubikiem, Dud- 
czak zremisował z Ambroziewiczem, 
Pytel wypunktował Łabuzińskleeo, 
Majewlcz wygrał z Tomaszewskim, 
Maikowi poddał się w 2 r. Gąsior- 
kiewicz, Komisarz poddał śię ‘w 3 
r. Kubackiemu, Gawlaś

spraw powierzono 13-osobowc- 
mu prezydium,
• szkolenie podniesiono do 

rangi instancji,
* sędziom pozostawiono sa­

morząd.
Uchwalenie nowego stątutu 

skwitowano oklaskami całej sa­
li. Ten fakt, oraz przebieg ze­
brania dały zdecydowaną odpo­
wiedź tym, którzy przed zebra­
niem wątpili w jego potrzebę 
lub starali się sprowadzić ko­
nieczność zmian organizacyj­
nych w pllkąrstwie do mało 
ważnego problemu.

Józefowiczowi,

GRUPA I

poddał sie

(R)

1. Polonią Gdańsk 
2&Brda Bydgoszcz

,3. stal Mielec
4. Gwardia Łódź
5. Budowlani Poznań 
S. Gwardia Wrocław

GRUPA n

1. Stal stalowa Wola 
i. Broń BSdom
4. Warla Poznań
4. GeÓłnU
5. Pogoń Szczecin
4. Gwardia Warszawa

8:2^41:36

W ?
10:0 00:30 
5:5 51:49 
4:4 30:42

»:ł M:M I

Po przyjęciu statutu PZPN, 
plenum zebrania postanowiło 
przekaząć projekt • ramowego 
stątutu OZPN poszczególnym 
okręgom do przystosowania go 
□ o własnych warunków i uch- 
walehia na swoich zwyczajnych 
walnych zebraniach, a następ­
nie z? jęło się „Postanowienia- • 
mi", (jest to tradycyjna forma 
przepisów, uzupełniających sta­
tut PZPN).

. Z ważniejszych decyzji w 
tej materii wymiehimy:
• przejście zawodnika z klu­

bu do klubu może nastąpić w

zasadzie tylko w okresie od 1 
do 31 grudnia każdego roku;

9 Wydział Gier i Dyscypliny 
opracuje formy i warunki, u- 
możliwiające przejście utalento­
wanych zawodników klas niż­
szych do ekstraklasy (do za­
twierdzenia na zebraniu w lu­
tym 1959 r.i;

« zawodnik, odbywający 
służbę wojskową, może otrzy­
mać z macierzystego klubu tyl­
ko tymczasowe zwolnienie, wy­
gasające automatycznie z datą 
ukończenia służby;

9 kary dla zawodników za 
brutalną grę i brak dyscypliny 
uległy podwjżtżcniu.

Późnym w ieczorem w' niedzie­
lę zakończono zebranie. Zakoń­
czono szmat roboty organiza­
cyjnej; teraz kolej na powołanie 
ludzi, którzy w ratkach nowe­
go statutu mają pracować nad 
podniesieniem puziomu piłki 
nożnej w Polsce Jesteśmy pew­
ni, że przebieg i wyniki zwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia 
PZPN (lutowego) będą równie 
dobre jak obecnego.

(a)

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

RZESZÓW, 14. 12. (tel. wł.) W 
niedzielę rozegrane zostały ćwierć­
finały turnieju piłkarskiego z oka­
zji III Zjazdu Partii. Oto wyniki: 
Stal Rzeszów — Czuwaj Przemyśl 
3:1 (1:1), Stal Stalowa Wola — Stal 
Dębica 4:0 (2:0), Legia Krosno — 
Krośnlanka 5:0 (1:0), Wisłoka Dę­
bica — Resovla 1:Ó (1:0).

W półfinale Stal Rzesżów spot­
ka się ze Stalą Stalowa Wola a 
Legia Krosno z Wlsłoką Dębica.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOFiTOWA"
Telefony: centrala 84241 I 

84242 oraz bezpośrednie — Re­
daktor Naczelny i Sekretariat — 
89116, Sekretarze Redakcji 
82604. Dział Informacji 89106. 
Dział Zagraniczny 89666. Redak­
tor Naczelny przytulę w dni 
powszednie w godz. 12 — 13.

Redaguje Koleolum w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.), Lech Cergowski. Ed. 
ward. Strzelecki (redaktor naczel­
ny). Witold Szeremeta (sekretarz 
red.). Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. 
redaktora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Prenumerata krajowa przyjmu­
ją wszystkie urzędy pocztowa | 
listonosze. Prenumerato zagra­
niczną „PS" — Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagra­
nicznych „Ruch" Dział Eksportu 
W-wa. ul. Wilcza 46. Cena pre­
numeraty w kraju (za granicą) 
miesięcznie: 12.80 (17.95). kwar- 
talnle: 38.40 (53.80), półrocznie: 
h-0 *107,60. . ouzn.e: 153,80

(215,20),

Zakłady Graficzne 
..Domu Słowa Polskleqo' 

Zam. 1440

wzbudz.il


Th ZISIAJ kończymy nasz cykl arty- kułów pt. „Bohaterowie sezonu 1958”. Przedstawiliśmy Wam kolejno: 
Barbarę Janiszewską, Jerzego Wojnara, 
Zdzisława Krzyszkówiaka, Władysława 

; ■ Zielińskiego, Józefa Schmidta, Marię 
Semczyszak, Edmunda Piątkowskiego, 
Stefana Kaplaniaka, Tadeusza Ruta, 
Adama Wilka, Jerzego Chromika, Zbi­
gniewa Pietrzykowskiego, Bogusława 
Fornaiczyka, Janusza Sidłę i Kazimie­
rza Zimnego, a dziś prezentujemy Zbi­
gniewa» Makomaskiego.Traktowaliśmy ten cykl artykułów jako pewnego rodzaju pomoc dla Czy-

telników-przy typowaniu, -najlepszych ' szych Czytelników.ma. swe własne zda-10 sportowców roku wgnaszym. Kon­kursie — Plebiscycie. Aby nie sugero­wać nikomu nikogo, pokazaliśmy Wam 16 sportowców, tj. więcej, niż jest miejsc na naszym kuponie, chociaż zda- jemy. sobie sprawę, że i ten wybór „16” jest w pewnym stopniu przypadkowy. Czytelnicy nasi' zgłosili już bowiem dwukrotnie więcej. kandydatów, logicz­nie je uzasadniając.Prosimy więc nie traktować doboru nazwisk w cyklu „Bohaterów, sezonu 1958” jako pewnego rodzaju wskazówek redakcji przy głosowaniu. Każdy z na-

nie, a artykuły, poświęcone 16 bardziej popularnym postaciom naszego sportu — w odróżnieniu od innych naszychpublikacji nie miały. agitacyjnego, co z całym podkreślamy.

Nr 199 Warszawa 15.XII.1958 r.

:

charakteru naciskiem
Począwszy od nowego roku mamy za­miar wprowadzić inne cykle artyku­łów na podobne tematy. Bylibyśmy Wam wdzięczni, gdybyście w listach do redakcji -zaproponowali nam tema­ty takich seryjnych pozycii. Najlepsze chętnie zrealizujemy. Dziękujemy.

Bohatera wie sezon u 1958

JstifwH®rek“zPolski
DAŁ ASOM W KOSC
MIAŁ już 20 lat, ale nie znał jeszcze smaku walki na bieżni, chociaż wiedział co to sport. W szkole ogólnokształ­cącej im. Mickiewicza w Ol­sztynie szalał za koszykówką. Lekkoatletyka? Nie darzył jej aż taką sympatią, by przekła­dać samotne biegi w lesie, na stadionie, nad wesołą zabawę wraz z doborową paczką koszy­karzy.Na dworze królowej sportu, giermek ZBIGNIEW MAKO­

MASKI pojawił się w 1951 ro­ku. Na Spartakiadzie ZS Ogni­wo w Krakowie przebiegł 400 m ppł. w liczącym się wówczas czasie poniżej 1 minuty... a po­
tem...

cle dni, ale w następnym star­
cie kontuzja odnowiła mi się. 
Pizy końcu czerwca na stadio­
nie Legii w biegu na 800 m 
trzecia kontuzja i musialcm 
pauzować przez półtora miesią­
ca.

Później przyszły starty w 
Turcji i Szkocji. Tam zdarzyła 
się ciekawa rzecz, wygrałem 
880 yardów z Farrelem, który 
w Melbourne zajął na 800 m 
piąte micjsce„. Czasu nadzwy­
czajnego nie osiągnąłem, ale po 
tym zwycięstwie znów zacząłem 
wierzyć w siebie. Wszystko zda­
wało się być' na jak najlepszej 
drodze, ale po przyjeździe, ze- 
Szkocji na treningu zerwałem

ml on, abym tuż po starcie wy­
szedł z miejsca na czoło, forsu­
jąc tempo przez 250 m. W prze­
ciwnym razie. zostanę zabloko­
wany 1 przepądnę w tłoku. Wy­
konałom ściśle te rady. Pano­
wałem nad sytuacją przez ca­
ły czas, gdy przyszedł finisz, o- 
(lerwalem się od przeciwników 
bez trudu. Chociaż naciskano 
mnie na ostatnich metrach, wy­
grałem jak chcialem.

Zaskoczenie było olbrzymie. 
No bo jakźć? Przyjeżdża jakiś 
„Florek" z Polski i daje w kość 
wszystkim asom. Długo nie 
mogli sobie tego darować. Za­
częli trochę inaczej namnie pa­
trzeć i zapowiedzieli, że w Ka-

pierwszym wypadku moglibyś­
my „zarżnąć" Niemców tempem, 
w drugim mogłem na finiszu 
wyprzedzić Schmidta. On jest 
szybki, ale ja też umiem włą­
czyć śrubę.
— Jakie ma Pan plany na przyszły rok i z kim będzie Pan trenował? Trener Gąssowski przecież wyjechał...
— Plany .są jak zwykle boga­

te. Dużo startów, jeszcze więcej 
zwycięstw, o ile się da zwycię­
żyć, a trenować będę z Janem 
Mulakiem. Mówiłem panu na 
początku, że karierę sportową 
rozpocząłem w jego szkole...Rozmawiał:

Witold Duński

Słynny lekkoatleta amerykański Rafer Johnson zajął _ na liście dziesięciu najlepszych sportowców świata —
2 miejsce

..... ----- - ........ ..------------ -------- według
ankiety United Press. W ankiecie ISK był on też drugi.

Fot. „PS” E. Warmiński

MULAK
NIE BAWIŁ SIĘ Z NAMI

—■ Pojechałem na obóz do 
dostałemCieszyna i od razu __----- 

potężne baty. Mulak nie ba-
wil się z nami, musieliśmy tre­
nować. Och! Jak nas „Stary" 
niszczył, przynajmniej tak mi 
się wówczas wydawało. Aby 
wytrzymać trening, prowadzony 
pod jego okiem, trzeba było 
mieć silną wolę! No, ale nauka 
nie poszła w las... Kosz od tego 
czasu stal się dla mnie tylko 
zabawą. Do pracy „zapisałem 
się"... w lekkiej atletyce!
Na Ogólnopolskiej Spartakia­dzie w 1951 roku Makomaski nie biega — jakby się wyda­wało — 800 m, lecz zmaga się z płotkami. Skąd wziął się uniego pęd do tej technicznejknnkurencji — trudno zrozu­mieć. Bo przecież ani w Olszty-

e e d e

Zbyszek Jest absolwentem 
Akademii Wychowania Mzycz- f 
nego. Ma 27 lat. Stan wolny. 4 
Chce biegać długo, dłużej n.ż \ 
wielokrotny rekordzista Polski 
Gerard Mach. Wycofa się z f

i

bieżni dopiero, gdy wśród 800 
metrowców w Polsce znajdą j 
się od niego lepsi. Pragnie o- J 
żenić się po Olimpiadz-o w ” 
Rzymie.

Poza sportem Makomaski u- 
wielbią muzykę jazzową, opc- i 
rę, teatr, dobry film. Dużo F 
czyta i pilnie uczy się języka £ 
angielskiego, z krajów, które 
dotychczas zwiedził, najbar- * 
dziej podoba mu się Szwecja. \

nie ani w Biegach Narodowych, p:erwszych biegach w życiu Makomaskiego, ani też później w Ogniwie nikt go do płotków nie namawiał, a sam właściwie czul pociąg do 400 i 800 m. Skąd więc te płotki?
— Chcialem jak najszybciej 

dojść do wyniku, wejść do re­
prezentacji. Na 400 tn Mach, 
Korban, Werbiiński, a na 800 m 
Kurhan i Potrzebowski byli nie
do pokonania, 
nie grzeszyły

A niskie ploty 
wysokim pozio-

Fot. ,PS,” M. Szymkowskl

„Krzyś” dziesiąty 
w ankiecie UP

LONDYN. Przeważającą więk­
szością głosów dziennikarzy spor­
towych. zarówno ze wschodniej 
iąk 1 zachodniej Europy, za naj­
lepszego sportowca 1958 roku u- 
znany został Australijczyk HERB 
ELLiuTT. Taki Jest wynik ankie­
ty. przeprowadzone] przez amery­
kańską agencjo United Press
wśród 61 dziennikarzy sportowych, 
z których 39 umieściło na pierw­
szym miejscu iredniodystansowca 
australijskiego. Otrzymał on 723 
punkty na 915 możliwych. W an­
kiecie uczestniczyły również dwie 
polskie redakcje: „Przegląd Spor­
towy" I PAP.

A oto pełna Usta najlepszych 
sportowców świata w tym sezonie:

1. HERB ELLIOTT (Australia) — 
rekordzista świata na 1500 m I 1 
milę — 723 pkt. (39 pierwszych 
miejsc).

2. RAFER JOHNSON (USA) re­
kordzista świata w 10-boju — 500 
pkt. (9i.

3. ION KONRADS (Australia) re­
kordzista świata w pływaniu — 
390 pkt. (4).

4. REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
BRAZYLII —.323 pkt. (1).

5. ROGER RIVIERE (Francja! ko­
larz, rekordzista świata w jeżdzle 
godzinnej — 264. (1).

6. TONI SAILER (Austria), nar­
ciarz, mistrz świata — 219 (Ol.

7. .OLANDA BALASZ IRumunl-l 
rekordzlstka świata w ' wzwyż _ 101 (i, ^oku

(P1?-, Z^tSLAW KRZYSZKOWIAk

A Oto dalsza kolnjnnśr- 11 u 
są Konrads (Australia!, i? 
Black lAnglia), 13. Just Fontain. 
«Fj-aiiejąl. 14. Gleen Davl5 .rsi,' 
la. Mikę Hawthon (Anulla, ts 
Charles Gaul iLul<s!?mbn|.E) 
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TU WOLNO AGITOW
Pozycje lekkoatletów 

na listach światowych
A Jednak Jakikolwiek tytuł zaw- 

sze_ ma swoją wymowę... Plebiscyt 
„PS" na najlepszego sportowca 
roku 1958 wykazał to najdobitniej. 
W powodzi argumentów za swoimi 
kandydatami bez przerwy przewi­
ja się podstawowy motyw — „a 
przecież to mistrz świata"... Rzecz 
jasna, żę piprwsze miejsce zdoby­
te w spotKanlu z .najlepszymi na 
świecie czy w Europie ma zawsze 
moc urzekającą. Ale czy mistrzo­
stwa są Jedynym Kryterium oce­
ny?

Przypatrzmy się Jak sprawa ta 
wygląua wśród lekkoatletów, któ­
rych zdecydowana większość oku­
puje miejsca w pierwszej dziesiąt­
ce.

KRZYSZKOW1AK oprócz dwóch 
tytułów mistrza Europy figuruje 
na PIERWSZYM MieJSCU NA 
ŚWIECIE ńa dystansie 10.000 m z 
wynikiem 28:56.0, NA DRUGIM w 
biegu z przeszkodami (8:33.4) oraz 
ma CZWARTE MIEJSCE na 5.000 
m. ż wynikiem 13:53.2. Prymat 
Krzyszkówiaka i tutaj uwydatnia 
się oardzo. wyraźnie. Podobnie wy-, 
gląda sprawa z CHROMIKIEM, któ­
ry zajmuje PIERWSZE MIEJSCE na

neya zajmuje tymczasem PIERW­
SZE MIEJSCE na świecie na dy­
stansie 800 m z wynikiem 1:46.7! 
Fenomenalny Australijczyk Elllott 
biegnąc na 880 y miał czas 1:47.3 
co odpowiada wynikowi 1:46.6 na 
800 m, alo po pierwsze, to już 
nieco inny dystans, a po drugie 
nawet wówczas przewaga 0.1 sek. 
przemawia raczej na korzyść Po­
laka. Inni rywale Makomaskiego 
mimo wielokrotnych wysiłków nie 
zdołali poprawić jego wyniku.

ZIMNY, wicemistrz Europy na 
5.000 m legitymuje się DRUGIM 
MIEJSCEM na świecie na^tym sa­
mym dystansie, wyprzedzając sa­
mego Krzyszkówiaka. Słabiej pre­
zentuje Się w takim ujęciu Joch­
man, którego wynik 3:42.5 jest 
dość odległy od pierwszej dzie­
siątki świata. Natomiast w PIER-

WSZEJ PIĄTCE świata, mieszczą 
się jeszcze KAZMIERSKI na 800 ni 
z wynikiem 1:46.9, 02ÓG na 10.000 
m z wynikiem 29:03.2, a GRA­
BOWSKI w skoku w dal z wyni­
kiem 7.81 zajmuje SZÓSTE miej­
sce, podobnie jak Jochman ńa 
5.000 m. gdzie jego rezultat 
13:54.6 daje mu również' szóste 
miejsce.

Jak widzimy ocenę zawodnika 
można przeprowadzić w różny 
sposób. Nie twierdzimy tutaj. £e 
sposób „tabelowy" jest najkorzyst­
niejszy. Informujemy jedynie 
wszystldch tych, którzy nie orien­
tują się w lokatach naszych - za­
wodników w tabelach światowych, 
a chcieliby mieć w ręku1 wszystkie 
elementy oceny.

Z. Gluszek

Zmartwienia i obiekcje
świecie w biegu 3.000 m z prze­
szkodami z rekordowym ---------  
tein 8:32.0.

rezulla-
Ż dalszymi’ mistrzami Europy 

Jest już „różnie". SIDŁO w oszcze-
pie okupuje np, TRZECIĄ

Kuzniecowem
lokatę

i L/anielseuem.

uczestników Konkursu-PIebiscytu

Wysokie lokaty
dla Basi i Wojnara
przyznaje prezes
Kędziorek

mcm. I może dlatego zaprzy­
jaźniłem się z nimi, gdyż suk­
cesy przychodziły stosunkowo 
łatwo. Dlatego każdy przygod­
ny widz mógł innie codziennie 
ujrzeć w 1952 uroku na boisku 
AWF, jak „pędzlowalem" plot­
ki. Nie sądzone mi jednak było 
stać się tym dla reprezentacji 
Polski, kim jest obecnie Janusz 
Kotliński, chociaż wszystko 
wskazywało na to, że właśnie w 
plotkach dojdę do czegoś. Pa­
mięta pan mecz z NRD po O- 
Umpiadzic w Helsinkach?

— Naturalnie, przecież tam na dobre w drużynie- narodowej debiutowała Basia Lerczak. I to jak debiutowała! Wygrała 100 m przed Niemkami.
—Aha! Ja wówczas do repre­

zentacji nie byłem brany pod 
uwagę. Jednak tak się złożyło, 
że w ostatniej chwili musialem 
zastąpić Plewę. Byłem zdecydo­
wanie na straconej pozycji, ale 
przy wyjściu z ostatniego wira­
żu „włączyłem" taką przerzut- 
kę,. że stawiłem się pierwszy 
na mecie. '
. Tak, sensacja była olbrzymia. Nikt jednak nie wiedział, że ten świetny występ był dla Ma­komaskiego pożegnaniem z tą piękhą, ale jakże męczącą kon­kurencją. Jeszcze w 1953 roku biegał przez płotki, lecz coraz częściej spozierał na zwykłe 400 m. W roku Mistrzostw Europy w Bernie pobiegł w sztafecie 4x400, a w 1955 zadebiutował na 800 m.
— Panie Zbyszku jak to się właściwie stało, że zabrakło Pa­na w ekipie olimpijskiej? Prze­cież w 1955 roku na 400 m miał Pan 47,7 a na 800 m 1.50,6. Wszystko wskazywało na to, żę do Melbourne powinien Pan pojechać.

mięśnie czwarty, raz... Podnio­
słem ręce do góry. Zrezygnowa­
łem z walki o paszport olimpij­
ski. ■

— Za dwa lata ma być Rzym. Czyżby Pan o nim nie myśląl?
— Myślę, ale jako turysta. 

Wmówiłem sobie, że w 1960 
roku pech będzie mnie tak ści­
gał, jak w 1956...

— No, no, nie przesadzajmy. A jak lata 1959-/1960 okażą się tak szczęśliwe, jak miniony se­zon? I'
— Oby tak było — wzdycha Makomaski —- to może zdarzą, 

się takie niespodzianki, jak w 
meczu z USA, kiedy to zamiast 
mistrza!) olimpijskiego Courtne*ya 
do mety pierwszy dobiegiem ja.

— Na ogół wszyscy pamięta ją- ten pański sukces. A.’ przecież, było ich znacznie więcej? .
— Oczywiście, jeśli doliczymy 

do niego starty w USA, Finlan­
dii, CSR i czwarte miejsce na 
Mistrzostwach, Europy: WSztok- 
holmie. Ja bardzo sobie cenię 
przede wszystkim boje w Mo­
desto i Vancouver... '

nądżie dostanę w skórę. Nie 
powiem, żebym zlekceważył te 
pogróżki, tym bardziej, że w 
Vancouver oprócz Amerykanów 
miał startować jeszcze Ferrel.
; Dość długo głowiłem się jak­
by najlepiej rozegrać bieg. Po­
stanowiłem się przyczaić i wy­
skoczyć do przodu dopiero na 
ostatnich metrach. Zamiar tro- 
,chę niebezpieczny, zważywszy 
iż zarówno Amerykanie jak i 
Anglicy dysponują doskonalą 
końcówką. Ale widocznie i ja 

ihie byłem najgorszy. Zęby pan 
'Widział ich miny, jak spostrze­
gli moje plecy tuż przed taś- 
n>ą...
i Dopiekłem Amerykanom mo­
cno. Do tego stopnia, że Sowell 
zjawił się na mityngu w ’ Fin­
landii ńa rewanż. Skutek był 
taki, że wygrajem nie tylko z 
nim, ale na dokładkę z Finem
Salsolą 
glem.

— A ney'em

Niemcem Reinna-

potem ten bieg z Court- w Warszawie...

Z WARSZAWY ZA OCEAN 

1 Z POWROTEM

CZTERY RAZY KONTUZJA.

— Na wiosnę 1956 roku zer­
wałem sobie mięsień w prawej 
nodze. Odpoczywałem kllkanaś-

Do USA wyjechaliśmy w nie­
wielkiej grupie, Krzyszkowlak, 
Jan Mulak i ja. Później : dołą­
czyli do nas Lewandowski i 
Foik. Po długim locie z Kopen­
hagi do Los Angeles stawiliśmy 
się na wielkich zawodach ame­
rykańskiej czołówki: lekkoatle­
tycznej w Modesto. Czułem je­
szcze w kościach trudy podróży 
gdy zetknąłem się na bieżni z 
dwunastu najlepszymi 800-mc- 
trowcaml USA. Zabrakło jedy­
nie Courtney-a. ' „

Przed biegiem długo rozma­
wiałem ze " słynnym \ trenerem 
węgierskim Igloiem. : Poradzi!

— Nie wierzyłem, - że mogę 
poważniej zagrozić mistrzowi 
olimpijskiemu. Dopiero na 50 
m przed końcem, czując jesz­
cze trochę siły, zaatakowałem... 
I pan pamięta, oprócz pierwsze­
go miejsca uzyskałem nowy re­
kord Polski. Szkoda, że . później 
w Sztokholmie nie udało mi się 
zdobyć złotego medalu. Ciężko 
jednak było, biegł eliminacyjne 
wyczerpały mnie zbyt mocno. 
Ale czy czwarte miejsce to się 
nie liczy?

-r, Bez wątpienia. Jeśli do?te- go .dodamy jeszcze pańskie póź­niejsze zwycięstwo z mistrzem Europy na 800 m Hewsonem w Loądynie. ■Czy ten ostatni bieg zę Schmidtem w meczu , z NRF byt"do wygrania?
- —nTakf-Tylko należało zasto-- 
sować Inną taktykę. Od począt­
ku trzeba byló biec albo bardzo 
ostro, albo całkiem wolno. W

PIĄTKOWSKI, mimo serii wielkich 
zwycięstw’, w tabeli został wyprze­
dzony prz& trzech Amerykanów 
i Rosjanina Grigalkę, plasując sie 
na PIĄTYM MIEJSCU. Rewelacyjny 
zwycięzca młociarzy radzieckich i 
amerykańskich RUT zajmuje w ta­
beli oardzięj . odlegle, bo SIÓDME 
miejsce. Wysoką, bo DRUGĄ po­
zycję na świecie zdołał. zachować 
SCHMIDT w trójskoku. ktorego wy­
nik 16.43 ustępuje tylko rekordo­
wi świata Rosjanina Riachowskłe- 
go. JANISZEWSKA zarówno na 100 
jak i 200 m z wynikami 11.6 i 23.9 
plasuje się ■ • w końcu najlepszej 
DZIESIĄTKI świata.

A tymczasem nleutytułowanl 
kandydaci z listy lekkoatletycznej 
w kilku wypadkach zajmują lep­
sze lokaty na listach światowych 
niż mistrzowie Europy. Weńuy dla 
przykładu MAKOMASKIEGO, dla 
którego wielu kibiców nie przewi 
duje miejsca w pierwszej dziesiąt 
ce. Rewelacyjny zwycięzca Court-
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roka kampania, rozwinięta przez 
^poszczególnych speców czy reda­
ktorów sportowych za takimi czy 
innymi nazwiskami, urabia przecież 
opinię ogółu czytelników, a tym 
bardziej tych, którzy clioą wziąć 
udział w -konkursie. Ponieważ dla 
konkursowiczów sa przeznaczone 
nagrody źa trafne wytypowanie ca­
łej dziesiątki, więc w układaniu 
list przewagę ma wzgląd merkan­
tylny, a nic. istotne przekonanie. 
Każdy całkiem po prostu będzie 
starał się ze wszystkich ivypowie- 
dzi w „Przeglądzie0 wyciągnąć 
średnią i tak ustawić listę, by by­
ła ona przekrojem cudzych opinii, 
a nie jego, bo przecież telewizor 
czeka0.

I dalej:
„Sam mam wielką ochotę wsta­

wić na listę boksera Drogosza, ko­
larza Fornaiczyka, ale o nich się 
mało pisze, więc boję się o tele­
wizor”.

• Otóż wydaje się nam, że jeżeli 
na szpaltach „PS” pisze się więcej 
o jednych sportowcach, niż o in­
nych oznacza to, że zdaniem więk­
szości fachowców i kibiców im 
właśnie należy się więcej- uzna­
nia i miejsce na „honorowej li­
ście”. Każdy przecież ma taką „re­
klamę” na jaką zasługuje. Wolno 
też i Panu agitować za tym czy 
innym sportowcem, tak jak czyn ą 
to inni, których opinie zamieszcza­
my. A jeżeli o Jakimś sportowcu 
czy jego sukcesach „zapomni” się, 
to przecież każdy z fachowców' czy 
Czytelników ma możność przedsta­
wić swoją argumentację, a w'.ęc 
szanse danego sportowca dostania 
się na „listę 10” tym samym wzra­
stają; nadal przecież jest dość cza­
su, aby sprawiedliwy „głos ludu” 
powołał zapomnianego na „honoro­
wą listę”.

Lista „najlepszych” ukształtuje się 
ostatecznie według, opinii większo­
ści głosujących. Jednak nie ma 10 
„pewniaków” na tę listę 1 oprócz 
kilku niewątpliwych kandydatów 
jest jeszcze dość pokaźna liczba 
kandydatów dyskusyjnych. Zresztą 
nie bez znaczenia jest także i róż­
na opinia co do kolejności miejsc 
owych „pewniaków'”, co stwarza 
dodatkową trudność. Można już 
dzisiaj powiedzieć, że „bój” o 
miejsca wśród „10 najlepszych z 
najlepszych” będzie w tym roku 
wyjątkowo zacięty.

Twierdzimy, że nie ma sprzecz­
ności pomiędzy plebiscytem a kon­
kursem, a lista Czytelnika, który 
wygra konkurs będzie najbardziej 
sprawiedliwy oceną tegorocznego 
dorobku naszych sportowców, po­
nieważ będzie zgodna z opinią zde­
cydowanej większości. Czy zgadza 
się Pan ą' nami?

„Dzigki Symkowiakowi piłkarstwo 
polskie uchroniło się od kilku po­
gromów (mecz z. Danią). Przecież 
takiego bramkarza jakim jest nasz 
Edzio nie powstydziłyby się naj­
większe potęgi piłkarskie”.

WANDA WAWRZYNIAK 1 
URSZULA HERC z Chodzieży na­
pisały płomienny list agitacyjny za 
kandydaturą na liście „10” Zbig­
niewa Orywala.

W OBRONIE CHROMIKA

Otrzymaliśmy kilka dalszych ku­
ponów z zagranicy. Nadawcami są: 
ZBIGNIEW, WIESŁAW 1 JOZEF 
MUSZANŚCY z Bogumina (CSR) 
oraz TOMASZ SROKA z Londynu. 
Nasz Czytelnik z Londynu poza ku­
ponem nadesłał obszerny list w 
obronie pierwszej pozycji Chromi­
ka na liście dziesięciu:

„Jestem pełen podziwu dla Krzy- 
szkowiaka, tego znakomitego spor­
towca, którego już nie raz okla­
skiwałem, ale czy nie byłoby nie­
sprawiedliwe zapomnieć o drugim, 
naszym świetnym długodystansow­
cu, Chromiku? Czy Chromik osiąg­
nął w tym roku gorsze wyniki niż 
Krzyszkowlak? Mnie się zdaje, że 
lepsze. Jeżeli chodzi o Sztokholm, 
to trudno oceniać sukcesy według 
medali, każdy z nich przecież wy­
gra! swoje biegi, a to, że Krzy- 
szkowiak startował na dwóch dy­
stansach, a Chromik tylko na Jed­
nym, było wynikiem taktyki kie­
rownictwa ekipy, uwzględniającej 
kalendarz mistrzostw. Pamiętajmy 
nadto, że Chromik w tym roku 
jako jedyny nasz lekkoatleta wpi­
sał się na listę rekordzistów świa­
ta oraz, że posiada najlepszy wy­
nik na świecie nie tylko na 3.000 m 
z przeszkodami, ale także i na 3.000 
m płaskie, podczas gdy Krzyszko- 
wiak mą „tylko” najlepszy wynik 
na 10.000 m, daleki jednak od re­
kordu światowego. Jeszcze jeden 
argument: Chromik potrafił po dłu­
gim okresie załamań, wytrwałą 
pracą wrócić do swej wielkiej f >r- 
my. Drugie miejsce należy się na­
turalnie Krzyszkowiakowi”.

Th ZIŚ do głosowania na Hste 10 
■^najlepszych sportowców Pols.i 
zaprosiliśmy przedstawiciela spor­
tu masowego. W naszym Konkur 
sie-Plebiscycie zabiera cios prezes 
Towarzystwa Krzewienia Kultvrv 
Fizycznej, p. FELIKS KĘDZIOREK. 
Przedstawiamy Jego listę wraz z 
uzasadnieniem kandydatur:
| ZDZISŁAW KRZYSZKOWIAK 
Ł który po długiej pracy nad sobą 
doszedł , do tak wspaniałego nsias 
ńlęcia, jakim było zdobveie 
dwóch złotych medali w mistrzosi- 
wach Europy w najbardziej po­
pularnych konkurencjach.
2 JERZY CHROMIK — zawod­

nik, który przełamał kryzys 
1 potrafił po raz drugi osiągnąć 
światową formę, zdobywając mi­
strzostwo Europy i bijać rekord 
świata. Wahałem się długo, czy 
nie dać mu pierwszego miejsca, 
jednak zadecydowały dwa złote 
medale Krzyszkówiaka.
3 JERZY WOJNAR - odwaga, 

szybkość; wszechstronność, 
Zawodnik, który opanował prze­
strzeń na ziemi i w powietrz:;, "d 
nosząc sukcesy w dwóch rbscy- 
pllnach sportu, wymagających ni? 
tylko sprawności fizyczne!, lecz 
także Inteligencji, szybkiej orier- 
tacji i wielkiej odwagi, ikorono- 
wanlem tych sukcesów był tymi 
saneczkowego mistrza świata.
4 BARBARA JANISZEWSKA.

Pragnę, ' by znalazła sie u 
góry listy jako jedyna przedstnyi- 
eielka sportu kobiecego, kiera 
może się poszczycić wielkimi o- 
sięgnięciami, stwarzając picknv 
przykład wszystkim kobie om i po* 
pularyzując w ten sposób wśród 
nich kulturę fizyczną i sport, 5 ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI 

— jedyny sposród naszej 
zespołu bokserów, który wywalczył 
sobie sławę najlepszego bodni a- 
matrrsklago pięściarza na świecie 
w wadzę półciężkiej.
6 TADEUSZ RUT — zawodnik, 

wykazujący się przez cały se­
zon wysoką formą ! mistrzów.®<im 
opanowaniem nie tylko w zawo­
dach najwyższej rangi, lecz 
nleż we wszystkich spotkaniach 
towarzyskich.
W JANUSZ SIDŁO — od wieli 

lat as atutowy polskiej re­
prezentacji lekkoatletycznej. \ 
wdzie ostatni sezon miał p^cho \ 
z powodu kontuzji, jedna.' am r ' 
zu nie zawiódł tak w ” '
wach Europy, jak i we wszyMktcn 
spotkaniach międzynarodowych- S JÓZEF SCHMIDT, Trójek 

jest konkurencją, wymacało- 
cą wielkiej sprawności, siły.■ 
ności i opanowania. Łchmidi 
szedł do tego w stosunkowo ki 
kim czasie, zdobywając 
wo Europy w tej trudnej spccja 
ności.
9 EDMUND PIĄTKOWSKI, km 

po raz pierwszy wziń<!>l 
tak wysoki poziom polski o„-. 
wykazując hart I duże opanoua 
nie nerwów.
JA STEFAN KAPŁANIAK - P" 
W dwójny mistrz świata w ka­
jakarstwie., Jakkolwiek kaja'4 ■ 
są jeszcze u nas dyscypIma 
dzo popularną, jedna; oslątnIc 
Kaplaniaka było naprawdę L 
klej klasy. w' _

Lista kandydatów
do „czołowej 10"

NOWY KANDYDAT

Lista kandydatów do czołowej 
„10” powiększyła się o Romana 
Korynta. Zgłosili go Władysław 
Ferenc z Bytomia i Henryk Graj 
z Warszawy. Pierwszy argumentuje 
tę kandydaturę w następujący 
sposób:

„Korynt we wszystkich zawodach 
międzypaństwowych, względnie mię­
dzynarodowych, wznosił się na naj­
wyższy poziom.”

A oto argumentacja drugiego z 
wyżej wymienionych:

„Chociaż piłka nożna nie przyspo­
rzyła nani sukcesów w minionym 
sezonie, posiada jednak wielu pił­
karzy wartościowych. Za Koryn­
tem przemawia to, że od lat jest 
w stałej, równej formie 1 jest „że­
laznym0 reprezentantem naszych 
barw, gra zawsze" ambitnie.”

Za kandydaturą • Szymkowiaka 
agituje Z.. GREJKOWICZ z Alek­
sandrowa Łódzkiego:

Dotychczas zgłoszono na listę 
„10 najlepszych sportowców poi 
sklch w 1958 r.” kandydatury 32 
zawodników. Oto lista kandyda­
tów:

LEKKA ATLETYKA
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 
Marian Jochman 
Ryszard Ksieńlewlcz 
Zdzisław Krzyszkowlak 
Zbigniew Makomaski 
Zbigniew Orywał 
Stanisław Ożóg 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt 
Janusz Sidło 
Kazimierz Zimny

BOKS
Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor 
Zbigniew pielrzykowskl 
Tadeusz Walasek

KAJAKARSTWO
Stefan Kaplanlak 
Władysław Zieliński

KOLARSTWO
Bogusław Fornalczyk

PODNOSZENIE CIĘŻARk
Ireneusz Baliński
Marian Zieliński

PIŁKA NOŻNA

Roman Korynt 
Edward Szymkowiak

SANECZKARSTWO
Marla Seinczyszak

SZERMIERKA
Emil Ochyra
Jerzy Pawłowski

SZYBOWNICTWO
Adam Witek

TENIS
jadwlea Jędrzejowska
Wladjslaw Skoneckl


